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•-ocznie 9 rfr -  kwartalnie 4 złr. w  et. — mie­
sięcznie 1 zlr. 50 et., *s£przesyłlt« do 
dopłata sic <50 c-untów wiosięcznui. ,

Z BraesTłka pocztową w państwie austrja-jKi la, roczms 
2ji tir. — półroci nie 18 złr. — kwartalnie- 6 u r 
taitoji^cznia 2 złr ...

Z przenika Pocztową za granicę do całych ninnnee 
roczni 50 marek — kwartalnie 12 marek 50 ar. gr 
do Francji, Aiifdji Włoch i Ezwajearji rodnie 
K franków — kwartalnie 20 frankór.

Numer kosztuje 6 centów.
Rę k o p i s ó w R o d s k c j s  ni  6 i w r & c i  

fa lc fe i Redakcji 171- wyohodzi codziennie niewyłączajiic niedziel i świ^t o godzinie 8 . rano

Przedpłaty i •głoszenia ;rzvjm »p we Lwowie 
jedyila E wyłącz*!*:

S i a r o  A d m in is tr a c j i  „ D r le n n ik a  P ó ls k ie >  
g o " , l* la e  H a r j a e k i  1. 6  i ł  tr d e m  
p a n a  K ls e lk l .

W. Wiedniu: pp Snasenstpin et 7ogIer, (Otto M im ) 
M Dukt.*, H. Sehalck, A. Oppflik, ltudolł Mowę 
i J. Daocebergw Berlis-ie, Frankfurcja, Kolonii, 
Ea&8JHstein et Yogler i G. L. Daube; e Hamburgu : 
Earoły et Liebmann : w F«.ryiu : O. Adam, 52. rue 
dn Four.

Ogfcslenia przyjmuje się ja opłaią ł» cenić'** uu jedtóg;- 
wioisza drohnym drukiem (petit).

Prywatna korespondencja i nefciol.gja 13  ct. od wiersz*.
i^robns ogłoszenia l ’j» centa od wyrazu Pomieszkania 

i sklepy po 1 ct. od wyrazn.
Roklaay w rubryce Nadesłane 20  et. ad wiersza.

Nota u t o  o t

- '.U W

LWÓW 5. kwietnia.
II. Jeżeli przeciw senatowi cywilnemu wy- 

Konuiącemu także jurysdykcję w sprawach _ban- 
dlow-ch — a więc w sądach krajowych i ob­
wodowych po za Wiedniem, Pragą, Tryj jStem — 
podniesie się zarzut, że sprawa nrlcży do sądu 
handlowego i jeżtli według stanu rzeczy, roz­
strzygnięcie o tym zarzucie nastąpić naa pod ko­
niec postępowania, w takim razie ma przewodni­
czący na wizelki sposób przybrać asesora han­
dlowego. Jeżeli senat następnie rozstrzygnie, że 
sprawa nie jest handlową, wówczas aseior han­
dlowy nie głosuje, składa ednak mimo to swoje 
wotum na piżmie, skoro jednak senat rozstrzy 
gnie, że sprawa jest handlową, wówczfS asesor 
handlowy gtosu c, a występuje sędzia fachowy, 
oddawszy jednak także wprzód swoje wotum na 
piżmie. Gdy następnie, przy odwołaniu się, d°u- 
ga instancja o kompetencji inoe wyda orzeczenie 
aniżeli instant ja  pierwsza, wówczas tu nic nie 
szkodzi, s k o n  w aktach znajdujące się wotam 
niegłosującego wskazuje, że torże byłby głoso­
wał zgodnie z apelowanem orzeczeniem.

W  ten sposób można zapohiedz temu, by 
proces już przepro a adzony, li dlatego, że miasto 
w senacie cywilnym prowadził się w senacie 
handlowym lnb odwrotnie,'1 zupełnie został u n ie ­
ważniony i by zacLodziła potrzeba ponownego 
jego przeprowadzenia, albowiem Sędzia właściwy 
znajduje się niejako w rezerwie i oddał swój 
głos na wszelką ewt ntualnożć. W ten sam spo 
i*ób można w procesie : .-owadzony m w samo 
'stnym sądzie handlowym .. .‘zybrać sędziego fa­
chowego, k iś y oddaje swoje pisemne wotum tyl­
ko in  evenlutn, mające swoje znaczenie Jopiero 
wtedy, gdy się okaże że sprawa wcale handlo­
wą Eie jest, tak, ze o rzeczy nie handlowej roz­
strzygał wprawdzie sąd handlowy, złożony je ­
dnakowoż z głosów jedynie sędziów fachowych, 
a więc takich samy cli, jak  w zwykłych senatach 
cywilnych.

Wogóla stara się projekt spory kompeten­
cyjne, które istotnie najbardz’ej są piuniacze, ile 
możności, ograniczyć, a w każdym razie żapo- 
p^ibied-s przez takie spory tw lekanm  s mej spra­
wy. Z tego też (>owu( u w projbkcie o właściwo­
ści sądów mniej rozmaitych kompetencyj aniżeli 
w dzisiejszej ustawie.

Powszechną miejscową w łaśoiwością jest sąd 
miejsca zamieszkania, gdzie wnieść m tżna wszy 

' stkie zkargi, dla których nie jest przepisanv sąd 
specjalny Sądj szczegółowe są Drzeważnie te 
lim ę , co dzisiaj, a wśród tych najważniejszy sąd 
m»ejsca dopełnienia umowy, albo płatności długu.

Skarga wzajemna może być wniesiona do 
sądu zkargi pierwotnej, tylko wtedy, gdy preten­
sja wzajem r> pozostaje w związku z pretensją 
pierwotną, albo z mą m eie być Lompensow „na. 
Nową jest włiściwośn sądu poprzedniego miej­
sca zamieszkania, według której przemysłowcy, 
robotnicy, ma kupcy, gospodarme, mogą o pre­
tensje za dostarczone wytwory, lub towary, w 
przeciągu dni dziewięćdziesięciu pozywać przed 
sąd poprzedniego miejsóa sami uszkami a on biorcy, 
albo pracodawcy, .."uio się, jeżeli teu ie  w 
międzyczasie zmienił pomieszkanie. Przeciw ob- 
cokrai iwcowi może być wniesiona skarga w ka­
żdym sądzie, w którego obrębie tanże posiada 
m ajątek.

D la pertraktacyj spadkowych jedyniu kom- 
petentnemi są sądy powiatowe, sady kolegjalae 
nie m ają z niemi nic więcej do czynienia, chyba, 
jeżeli w spadku znajduje się majętność tabularna, 
w takim razie, w miejsce sądu powiatowego, 
wstępuje jako sąd pertraktaeyjny sąd obw odow j. 
lub k ra jo w j, w którego ourębie zmarły, miał 
bwo|6 miejsce zamieszkania.

D rugą instancją dla sądów pow.»tovrych 
jest —  podobnie, j«k  obecnie w sprawach k a r­
nych — eąd obwodowy, względnie krajowy. Je' 
żeli jednak  sąd powiatowy wykonywał ju rysdyk­
cję w sprawach handlowych, wówcza musi fi

w wyroku uwidocznić, a w takim razie odwoła­
nie się id*ie do sądu handlowego, względnie do 
senatu handlowego trybunału. D rugą instaocją 
dla sądów powiatowych w sprawach handlowych 
jest naturalnie sąd handlowy. Dla sądów obwo 
dowych, krajowych i handlowych jest dragą in ­
stancją — jak  dotychczas — wyższy sąd k ra ­
jowy ; trzecią zaś dla wszystkich sądów najwyż­
szy trybunał sprawiedliwości. Wyższe sądy k ra ­
jowe lozrtrzygają w senatach z pięciu sędziów. 
Sposób wykonywania sądownictwa przy najwyż­
szym trybunale sprawiedliwości zaw arty w oso­
bnym statucie.

Zasiłki na budowę szkół ludowych.
N a ostatniej sesji utworzył Sejm jak wia 

domo sts.ły fundusz pożyczkowy na budowę 
szkół. Funduszem tym, który wynosi przeszło
214.000 zł. dysponuje rada szkolna krajowa. 
Chcąc umożliwić jak najrychlejszą budowę no­
wych lub przebudowania starych szkół, rada 
szkolna rozdzieliła z powyższego funduszu 
kwotę 192.600 zł. na pożyczki bezprocentowe. 
Pożyczki otrzymały gminy :

W  powiecie B ialskim : Malec 2000 zł.
W  powiecie Bóbreckim : Sjkołów ka 800 zł,; 

W odniki 1500 z ł.; Stańkowce 600 z ł.;  Rom a­
nów 1000 zł ; W ybrenówka 400 z ł.; Bryńce 
cerkiewne 200 zł.

W  powiecie Bocheńskim : Krzyżanowicepowiecie
800 z ł . ; Słomka 500 zł. ; Buczków 800 zł. 
Rozdziale 10(10 zł. ; Rujbrot 600 z ł . ; G rabie 
urnańskie 1500 z*.

W  powiecie Bohorodczańskim : Łysieć stary 
1000 zł.

W powiecie Borszozo wabieni Paniowce 
zielone 1500 i ł .  ; Podfilipie 600 zł. ; Wierzbó- 
wka 8000 zł.; Cygany 500 z ł.;  Jezisrzanka 
1500 zh

W  powiecie B rodsk im : Gaje smoleńskie 
800 z ł.; Hrycowola 1000 zł.

W  powiecie B rzeskim : Łopoń 500 zł. ; 
Stróże 1000 zł.

W  powiecie Brzeżańskim : Horodyszcze
; W j budów 1500 zł. 
powiecie Brzozowskim : Dylągówka

2000 z ł . ;
W

2000 zł. 
W Ostra 500 zł.powiecie Buozaskim ^  a «,w »>. , 

Skomorochy 800 z ł.;  Petlikowce 400 z ł;  OLe- 
sza 1000 z ł ; Leszczańco 1000 f i .

W  pow. Ozortkowshim: Kalino wsączy zna
1000 z ł ; B.ałobożnica 1000 zł.

W  pow. D ąbrow skim : G rądy 650 zł ; 
W ulka grądzka 250 z ł . ; Borusowa 800 zł. ; 
Hubenioe 500 z ł.; Kozłów 800 z ł.;  Dąbrówki 
breńskie 1500 zł.

W  pow. Dpłwomilskim • Sufczyny 1200 z ł . ; 
P o sa ia  nowomiójś&a 2000 zł.

W  pow. DóhńsL>m : Brechowice 100<) zł. ; 
W it wica 400.

W  pow. G orlickim : Sietnica 1500 z ł . ; 
Bartne 1000 zł.

W pow. G ródeckim : Rokitno 2000 zł.
W  pow. Grybowskim : Zborowice 1200 zł ; 

Pław na 3CO z ł . ; Mystków 300 z ł . ; Mszalnica 
400. ; Banica 7000 zł.

W  pow. Hdsiatyńskim : Niżborg stary
1500 z ł . ; Trybuehowce 2000 z ł . ; Csarnokońce 
m słe 1500 ił.

V pow. Jarosław skie.; Szówsko 1000 z ł . ; 
Adam ów ka 1200 zł. ; Czercze ad  Czerwona 
wola 1000 zł.

W  pow. Jasielskim : Bączal dolny 500 z ł.;  
Bączel górny 500 zł. ; Opacie 200 i ł  ; Nie- 
wodna 1500 z ł . ,' W ysoka 1500 zł. ; Łajsce 
1500 zł.

W  pow. Jaw orow skim : Budzyń 300 z ł . ;
Chotyniec 7u0 z ł.; W ulka rrsnowska 400 z ł.; 
Kochanówka 1.000 * ł . ; Podłuby 500 “ł.

W pow. Kału skini: Wistowa 1 500 z ł ;  Pój- 
ło 1.000 zł.; Tużyłów 1.500 zł.

W pow. K am ioneckim : Wierzbiany 400 ał. 
Adamy 300 z ł ;  Rakobuty 700 z ł ;  Horpin 1.500 
zł.; Łany polskie 1 000 zł.

W pow. KolbuszowsLim : Kolbsszowa górna 
500 zł.; .Werynia 500 zł.; Nowa wieś 400 zł.

W pow. Kossowskim : Slobudka 800 zł.
W  pow. K rakow skim : Grzesróizki 2.500 zł.; 

Rusocice 1 000 z ł . ; Kobylany 800 zł.
W pow. ŁańcucVim: Hassów 1.000 z ł ;  W o­

la zarzycka 1.500 zł.; T ryńcza 1 000 zł.; Go­
rzyce 1.000 zł.

W pow Limanowskim: Przyszową 1.50ozl ; 
Łętowa 1.000 zł.; K rasna z Łasocicami 1.500 zł, 

W pow. Liskim : Bareskfc 1.000 t ł .j  Wola 
matjaszowa 400 zł.: W ola miefcewi 800 zł.; Sc- 
rednica 1 000 zł.; Czaszyn 2 000 zł.

W  pow. Lwowskim : Glinna 1 000 i ł . ;  W al­
l a  ham uleeka 1 000 z ł . ; Gaje 1.500 z ł . ; Zarudźce 
300 zł.; Podborce 600 zł.; Milatycze 500 zł.; 
Borki isnowskie 1.000 z ł ;  Bródki 500 zł.

W  pow M yślenickim : Budzów 1.500 z f ; 
Biertowice 1.000 zł.; Zaw ada 600 zł.

W pow. M ieleckim : Rożniatyn 1.500 zł.
W  pow, N adw oraiańskim : Łnh 700 zł.; Ho- 

łoskó v 1.000 zł.
W  now, Niziańskim: Borki 600 zł.; D ą 

brówka 1.000 zł.; Golce 1.000 zł.; J a ta  1 500 zł 
W pow. Nowotarskim: Kluszkowce 500 zł.; 

Groń 500 zł. W asm urd 500 zł.
W  pow. P ilzneńskim : Blaszkowa 400 zł.; 

P rzeczyci 300 zł.
W pow Przem yskim : Bachórzec 500 zł.; 

Ckodnowice 600 zł : Chrapliee 300 zł.; Śliwnica 
600 z ł ;  Torki 1.000 zł.; Stanisławczyk 500 zł.

W  pow. Przem yślańskim : Białe 1.500 z ł ; 
Pleników 300 zł.; Majdan lipowieaki 300 z ł ; 
Roz vorzauy 1.500 zł.

W pow. R opczyckim : Olchowa 1 500 zł.; 
Gawrzyłowa 1 5u0 zł.; Brzeziny 300 zł.

W pow. Rudońskim : Rozc ziałowice 400 z ł , 
Honiatyóze 500 z ł ;  Rnmuo 800 z ł ;  Podolce 
200 zł.

W  pow. Rzeszowskim : Jasionka 1 500 zł.; 
Stobierna 1.500 z ł.;  Zwięczyca 1.200 zł.; Woła 
zgłobieńska 1.000 zł.

W pow. Sam borskim : Rakowa 600 zł.; Wo- 
jatycze 1.500 zł.; Strzałkowice 2,000 zł.

W  pow. danock im : Raczkowa 1.000 z ł . ; 
Falejówka 1.000 zł.; D ąbrówka rncka 800 zł.; 
W clica 1 500 zł.; Bażanówk*. 1.(00 zł.; M ire- 
chósr 500 zł.; M okre 1.000 zł.; Zaw adka mo- 
rochowska 300 zł.

W  pow. Skałackim : Leianów ka 1.500 z ł :  
Rosochowaciec 1.500 zł.; Ro*yska 1.500 zł.

W pow. Śm atyńskim ; Fopielniki 1 000 zł. 
c W pow. Sokalskim: Szarpańcc 1 000 z ł ;  

Alachnówek 500 zł.; Korczyn 1.000 z ł ;  Suli- 
nftw 1.000 zł

W  pow. Stąnisławowskim: Ubryoów górny
1.000 zł.; Uhrynów dolny 500 z ł ; Hanuszowce 
1 500 zł.

W  pow. Tarnobrzeskim : Dęba 1 500 zł.; 
Zaleszany 1 500 zł.

W pow. Tarnopolskim : Cebrów 1 000 zł.; 
Chodaczków 1 000 zł.; Ładyczyn 800 zł.; Horo- 
dyszoze 1 000 z ł ;  Proniatyn 1 500 zł.

W pow. Tarnowskim: Wróblowice 1.500 z ł ;  
Pleśna 800 z ł ; Łowczówek 600 zł.; Rycbwałek 
600 zł.

W  pcw. T łnm ackim : Miłowanie 1.000 zł.
W powiecie Trembowelskim : Wierzbowiec

2 .0)0  zł.
W  pow. Wadowickim : Barwald średni ,500

z ł ; Barwald dolny 2.000 zł.; Polanka Haller
1.000 zl ; Gołuchowice ^00 zł.

W  pow. Zaleszczyckim : Dźwiniacz 1.000 
zł.; Burakówka 700 zł.; Torskie 1 200 zł.; Po- 
powce 1 000 zł ; Sinków 2 000 zł.

W  pow. Zbaraskim : Kondratów 1.000 zł.; 
Ścianka 800 z \ ;  Cbllczyce 1 200 z ł ; Kabaro- 
woe 1.000 zł.

W pow. Żółkiew skim : Dworce 300 zł.; 
Woli ca 800 z ł ;  Skwcrzawa stara 3 000 zł.

W  pcw. Żydaczow skim : M łyniska 1.500 zł.;
Holeszów 1.500 z ł ;  Iwanowce 1.500 z ł ;  Protesy
1.000 zł.

W pow. Żywieckim : Rajcza 1.500 zł.

na powszechnej wystawie krajowej we Lwowie
r. 1894.

(Grupa XXVIII).

W edług regulaminu organizacyjnego powsze­
chnej W ystawy krajowej, grupa X X V III obej­
mować następujące działy :

1 P śmiennictwc; 2. Instytucje i towarzy­
stwa naukowe i literackie; 3. D ziennikarstwo;
4. Księgarstwo; Drukarstwo, litografję i inne 
sztuki reprodukcyjne, 6 . Fotografję ; 7, Introli­
gatorstwo,

W  dziale pierwszym, mającym przedstawić 
obraz piśmiennictwa polskiego z całego stulecia, 
a to poczynając od r. 1794, ograniczono się na 
zestawieniu tablic graficznych, mający eh jj dać 
dokładną statystykę dzieł wychodzących z pod 
pras drukarskich, z uw aocznieniem corocznej pro­
dukcji, czyli dorobku literackiego, tak, aby k a ­
żdy rok wykazywał dokładnie przyrost lub uby - 
tek w umysłowym ruchu wszystkich ziem pol­
skich. Zestawieniem takich tablic zajmie się 
krakowska Akadem ja umiejętności. Przyrzecze­
nie tej instytucji mą już dyrekcja wystawy w 
ręku.

W  drugim dziale tej grupy uchwalono na­
czelne miejsce dać instytucjom i towarzystwom 
nauhowym. jako t o : A kadrm ji umiejętności, Z a ­
kładowi narodowemu Ossolińskich, poznańskiemu 
Towarzystwu przyjaciół nauk, Towarzystwu lite­
rackiem u imienia Mickiewicza, Towarzystwu hi 
storycznemu lwowskiemu, Towarzystwa history­
czno-literackiemu.

Po za tym  działem instytucyj i towarzystw 
naukowych, będzie jeszcze osobny dział w yda­
wnictw Indowych, jako  to : Mbcierzy polskiej
lwowskiego Towa-zy twa oświaty ludowej, Towa­
rzystw  K jś siuszki i Staszyca. poznańskiego To­
warzystwa im. ks. B-rzyńskiego, szląskiego To­
warzystwa św. Jan a  Sankandra, warszawskie wy • 
dawnictwa Kazimierza P rom yk t itp. wreszcie 
okazy tak  zwanej literatury straganowej, a ze­
braniem całego tego materjału .ajm ie się Koło 
literacko-artystyczne lwowskie.

Jako objaw najobfitszej produkcji literackiej 
u nas, mają być wystawione w dziale literackim 
wszystkie utwory i publikacje Kraszewskiego, 
niemniej wszystkie wydania dzieł Mickiewicza.

W  dziale księgarskim, uchwalono zaprosić 
do współudziału wszystkie firmy wydawców tak  
polskich, jak  zagranicznych, trudniących się wy­
dawnictwem dzieł polskich, a zarazem także wy­
stawić dzieła wygasłych firm nakładowych, aby 
tym sposobem dać w przybliżeniu najdokładniej­
szy obraz produkcji książkowej.

Dział dziennikarstwa polskiego rozpada się 
na następtjące grupy:

1. Czasopisma politycze; 2 . L iterackie i ilu 
strow ane; 3. F achow e; 4. Ludowe

Czasopisma te, które w dwóch egzempla­
rzach, zebrane będą w roku otwarcia wystawy, 
najprawdopodobniej z datą 1 stycznia 1894 r. i 
każdego z nich jeden egzemplarz rozwieszony 
będzie według grupy, do której należy, na ścia­
nie, drogi zaś .egzemplarz znajdować się bę­
dzie na stole, d o , przejrzenia dla zwiedzają­
cej ten dział pnblicznośei. Do działu tego wcie­
lono także czasopisma ruskie, kaszubi cie, ło ­
tewskie, hebrajskie i zydowsko-niemieckie, wy­
chodzące w ziemiach dawnej Polski. Niemniej 
wszystkie czasopism* polskie wychodzące w
Ameryco

D iiuł drakars' wa obejmować będzie; nak ła­
dy własne istniejących firm drukarsk ich ; wszel­
kie druki, wzory pism, odciil i drzeworytów, sta-
lorytów i fototypji używanych w książkach i pi­
smach perjodycznych. Z działem tym łączy się 
także lejami* czcionek. A więc należy okazać 
maszynę do lania czcionek w ruchu, a obok niej 
wystawić m aterjił surowy, wyrób sztzgów, kwa­
dratów, interlinij, oraz czcionek rozmaitego kro­
ju  i giitucku. Pożądaną byłaby bardzo ma­
szyna drukarska w ruchu.

Dział litograficzny zawierać ma oprócz ma­
szyny litograficznej w ruchu, reprodukcje auto- 
graficzne, rysunki na karn-emu antograficznym, 
plany, mapy, a z działa chremolitografj : obra­
zy i ODrazki, olejodruk1', tudzież reprodukcje z ory­
ginalnych obrazów.

Dział fotograficzny obejmie fotografję z wi­
doków żywej nstury  i architektoniczne, fotogra- 
fjn z obrazów, rzeźb itp.

W  dziale introligatorskim wystawione będą 
oprawy kBiążek poczynając od najskromniejszych 
okładek szkolnych, aż do najwykwintniejszych, 
wb-aczających już w dziedzinę sztuki, a oprócz 
tego okazy ram i ram ek do fotografji, passe par- 
tout, albumów, tek szkolnych i biurowych, pu- 
d łek  itp.

Przewodniczącym sekcji jest dr. Ladw ik Ku­
bala. jego zastępcą d r Adam Asnyk, referentem 
W ładysław Bełza, który też ninie szy program 
wypracował.

Anglja i Egipt.
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Angielska błękitna księga mieszcząca w so- ^  * 
bia dokument co do sprawy egipskiej, a wydana * g 
d. 1. b m , zawiera ważne depesze .orda Rose- 
berry’ego do lorda Cromera z dnia 16. lutego. «£• sr 
Depesze te dają wyraz zapatrywaniom rządu 
angielskiego na sytuację w Eg.pcie, zmienioną 
skutkiem tego, iż kedyw przeprowadził reorga­
nizację gabinetu bez wiadomości reprezentanta 
Anglji. Lord Roseberry przypomina n wstępu 
oświadczenie lorda GranTille’a z d. 4 stycznia 
1884, wedle którego rady  reprezentanta angiel­
skiego rządu muszą być wykonane. G dyby zre­
sztą nawet tego oświadczenia nie było, to sam 
zdrowy rozsądea każe Anglji zająć takie stano­
wisko. Lkoro kedyw wbrew radom Anglji mógł 
usunąć prezydenta ministrów i kierowników in­
nych ważnych departamentów, to bardzo pra- 
wdopodobnem jest, że podobny los spotka in­
nych także urzędników, zarówno Europejcry- 
ków, jak  krajowcu 7 . którzy nie mieli szczęścia 
znaleść łaski w obliczu tendencyj chwilowo bio­
rących górę.

Wobec takich stosunków gmach mozolnie 
wzniesiory przez szereg lat ostatnich byłby od­
dany na pastwę kaprysów i intryg, 
musiałby rozsypać się w gruzy. Roztropne, dość 
wczesno jeszcze odwołanie ze strony 
odwróciło na rczie niebezpieczeństwo. Położenie 
na razie nie jest groźnem, jed n ak ie  przei Henie 
dowiodło, że na przyszłość nie można patrzeć 
zbyt różowo.

D otąd m iał rząd  angielski k e d y tra  po swej 
Btronie : najw yższy kierow nik państwa szedł rę ­
k a  w ręk ę  z urzędnikam i angielskim -. Nie za­
chodziła tedy  potrzeba ścisrej definicji stenowi- t " i" 
sk a  fcedywa wobee angielskiej okupacji. T en ST 
stan rzeczy  uległ niepom yślnej zm ianie skutkiem  ® ^  
postępow ania rządzącego terez  młodego kedy- a ‘g* 
ura. Jak k o lw iek  zaf zan iechał on swego zam ia- i f i f i  
ru , m ogą w przyszłości powstać na tern tle po- £. |  
w ażne eawikianiŁ.

W  dalszym ciągu swej depeszy uzasadnia 
lord Roseberry krok swój .następująco: y g

Konieczność ochrony interesów i beznieczeń- * 'Ę 
stwa żywiołów europejskich w Egipcie, wzgląd <. |  
na rzeczywiste usposobienie i debrobyt krajowej 
ludności, wreszcie i ta  okoliczność, że dla An­
glji niemożliwem jest. by  odstąpiła od zi dania, 
którego podjęła się w ogólnym interesie Europy 
i cywilizacji, kazały  rządowi angielsL'emn sta 
nąć w obronie swegc stanowiska z tern większą 
energją, że prawdopodobnie po usunięciu o k u p a­
cji powróciłby daw ny system administracyjny 
ze wszystkiemi ujemnemi stront u f, które zgoto­
wały mu zgubę.

Lord Roseberry kończy swe uwagi wnio­
skiem, że na i«>zie jedno tylko jest możliwem, 
że mianowicie rząd stworzony pod kierowni­
ctwem Anglji musi utrzym ać się pray starze, 
i że koniecznie stworzyć naiezy tak: systen ad- 
ministracji i opieki prawnej, któryby dawał do-
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W O JC IECH  D ZIED U SZTO K I.

W  P A K Y Ż U .
POWIEŚĆ OBYCZAJOWA.

T O M  I I .

[Ci-js dalszy.]
Kiedy zię farmazonj włoscy przekonali, że 

dawny ich wspólnik Napoleon III. n*e da obalić 
resztek świeckiej władzy papież*, "iaprzysięgli 
jego zgubę i Marzetti b} ł jednym a ajentów 
wysłanych do F rancji, aby tę sgubę przyspie­
szyć i aby czuwać nad tern, iśby przyszła rzecz­
pospolita fr .ncuska nie popadła w ręce katolików, 
aby nie werosła w potęgę mogącą grozić włoskiej 
niepodległości i wielkim włoskim am b ic jo j. A .ał 
polecenie zawiązać stosunki tak  z liberalnymi 
republikanami, jakoteż z socjalistami i urząda 
się tak  zręcznie, że mi»ł u obydwóch wiel kie 
znaczenie. W iemy już, że by ł pośród proleta 
rjatu  współzawodnikiem Gargasse’a, a liberalni 
republikanie, stojący obecnie u rządu, ufali mu 
jiedobnież, jako najzdolnie] icemu ajentowi tajnej

policji, mającemu nadzorować i zwichnąć robotę 
) komunistów. Sam nie wiedział kogo w ostate- 
’ cznej chwili zdradzi? Żależało to od rozkazów,
\ któie otrzyma od swoich przełożonych.

Ze zmysłem owym przenikliwym, który 
bywa własnością Włochów, przejrzał prędko 
zamach, zamierzony na niego przez Gargasse’a, 
chora m atka Haelm dała mu klucz do tego; 
domyślił się zarazem, ze Gargasse wiedział jaż 
o jego stosunkach z tajną policją rządową, bo 
znał charak ter Gargasse’a i by ł pewny, że oso­
biste urazy nim nie powodowały. Postanowił 
mieć się na baczności i przyszedł co więcej ao 
przekonania, że ni.* było miejsca dla niego i dla 
Gargasse’a, że jeden z nich musiał koniecznie 
zginąć. Przekonawszy się jeszcze w biurze po­
licji paryskiej o tern, że wszystkie szczegóły o 
nabiciu H ektora Moriau i porwaniu Celiny Cie- 
szanowskiej musiały być prawdziwemi, przy­
stąpił już po kiłbu dniach do wykonania swo­
jego własnego planu i zaprosił Le Bela na obiad 
do siebie.

Le ł>bl był uradowany zaprosinami, a b ar­
dziej jeszcze uszczęśliwiony, kiedy się okazało, 
że nikt nie miał być na tym obiedjie, opróez 
R oryny i gospodarza. Przyszedł w ubraniu ro- 
brtnika, po chwili namysłu. Myślał sobie, i* 
Marzetti szukał sam bliższej jego znajomości i 
tym sposobem ułatwiał jego położenie; albo da 

| się użyć jako narzędzie Le Bela i posłuży L e

Belówi (e t« g o , aby się wyrwał z rąk  
Gergasa. a, aby odzyskał Celinę i aby został 
ważnym i samodzielnym czynnikiem w organi­
zacji robotniczej, albo, jeśli jest tak  naiwnym, 
&£ icaie na oślep w zastawioną na sieb:e za­
sadzkę, S1ę zabić. A wtedy Le Bel będzie
miał zssługę wobec Gargasse’a i będzie mógł 
zażądać nagrody.

Obiad był bardzo smaczny, wina były  do 
Bkonałe, a Rozyna by ła  uprz.jm ą, była cza- 
rrjącą , mówiła, że E sparęette wygląda bardzo 
pięknie w ubraniu robotniczem, że poznać w 
nim zaraz człowieka wyćszego, który  się po­
święcił dla dobra ludu. Miłość własna Le Bela 
by ła  pogłaskaną. Myślał, ża warto się starać 
o większe jeszcze względy te, czarującej P a­
ryżanki. Kto wie, czyby nie było w istocie 
waito odegrać dramatu miłosnego, fitórego żądał 

niego G argasse? Patrząc na M arzetti’ego i 
uśmiechając się do niego, pad rozgrzewającym 
wpływem wina, lubował się w krwawym  obra­
zie, zabitego W iocha i Rozyny wpadającej 
w objęcia nowego zwycięzkiego kochanka. Mógł 
wtedy posiąść m.łość dwóch tak różnych kobiet, 
jek  Rozyny i owej poważnej i niepoka.anej córki 
północy, Celiny Cieszanowa liej.

K iedy Le Bel przychodził do tego różo­
wego poglądu na świat, Marzetti spoglądał na 
niego okiem aksamitnem, jak  łapa tygrysa, który 
ściągnął pazury, < myślał sobie:

— Że to głupiec, rzecz niezawodna; nie 
wiadomo tylko, do jakiego stopnia jest głupim ?

Po obiedzie zapalono oygar.ta  w drugim, 
męskim pokoiku, do którego Rozyna nie weszła. 
Popijano przy tern najpierw czarną kawę, a 
potem cuiraęao. Jakżeż błogo było Le Bsiowi, 
wśtóc tego zbytku  i tego dostatku, od któregi 
odwykł tak  bardzo w czasach ostatnich 1

M yśLł sobie: —  Jak  sam będę naczelni­
kiem komunistów, co mnie nie minie, będę po­
dobnym do Marzettiego, a„ nie do tego niezno­
śnego G argłsse’a.

— Tc myślisa, że ja się lękam  niepotrze­
bnie, że się niepotrzebnie kry ję ?

— Zapewne. — K ażdy rząd udajo tylko, 
że jest wszechmocnym i wsiechwiednym , zby 
nad ludźmi władnąć zapomocą trwogi. Tej t a ­
jemnicy podsłuchał Gargasse, i śmieszni ludzie 
myślą, że kto jem u jest nieposłusznym ten zgi­
nie. To fanfaronada. Ten całowiek nic nie 
może. G dyby coś mógł, by łby  mnie już dawno 
zabił. Ale w twoim wypadku jest to niekorzy- 
stnem, że ju t  jesteś ścigany. Trudno sądom 
i policji się oofoąó, kiedy pjścig rozpoczęły.

— Więc cóż mam robić ? — Mów, radź, 
ratuj, bo jestem  młody i niedoświadczony, 
a przed tobą nie spotkałem nigdy dobrego do­
radcy.

— W ie j z , jeśli będę pewnypi tego, że je ­
steś zupełnie szczerym wobec umie, wyratuję

cię łatwo. Bo chociaż jestem  przewódcą pośró^ 
komunistów, a raczej właśnie dla tego, mam 
wielkie wpływy w rz ąd z ie ; boją mnie się — po- 
trzebuią. Jeśli słowo szepnę rad o w i, zaniechają 
w policji wszelkiego pościgu twojej osoby, i 

. będziesz mógł ty ć  ppoKojnie. Ale tymc*asem 
wstrzymam tylko poszuki? a ria , bo nie jestem  
jeszcze całkiem pawny, »- nie służysz wrogowi 
mojemu Gargasse'owi. Jako  W łoch jestem rabo- 
bonny, a śniło mi się, że Gargasse nastawił cie­
bie ns mnie jako skrytobójcę.

Zzdi  iwienie Le Bela wzrastało z każdem 
słowem M arzetti’ego, i bladł, albo czerwienił s;ę 
na przemian. T eraz zbladł zupełnie, a Marzetti 
pstrząc na niego z uprzejmym uśmiech sm
rz e k ł :

—  W idzisz, że wszystko zgaduję. Ale ty  
nie słuchaj GargaB3e’a, trzymaj ze mną, a tegc 
Człowieka pokonamy we dwójkę. W rócisz do 
miasta jakc szanowary obywatel, śledztwo poli 
cyjne zastanowimy i Celinę CieazarowskąJ wy­
dobędziemy z więzienia, w którem ją  trzym a ten 
okrutnik.

To rzekłszy, wyciągnął Marzetti obie ręce 
ku Le Belowi, a na jego twzrzy rysowała się 
taka dobroć, że L e Bel wpadł mn z rozczule­
niem w ramiona.

Na tym. uścisku niedźwiedzia z tygrysem 
skończyła się ich pamiętna rozmowa

(Ciąg daltpy nastąpi.)
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stateczną rękojmię aobrobytu Egiptu na przy­
szłość.

G dyby nawet okazała się konieczność no­
wych narad z sułtanem i mocarstwami europej- 
skiemi, należy z całą stanowczością oświadczyć, 
że w żadnym  razie nie może być Egipt uwol­
niony z pod kontroli europejskiej, że owszem 
może zajść raczej potrzeba wzmocnienia jej i za­
ostrzenia.

Zamach rosyjski na „wolność 
amerykańską/

Przysłowiowej wolności nowego świata grozi 
poważny zamach ze strony carstwa, które z po­
mocą intryg dyplomatycznych i szachere t tra- 
dycyjnych, pragnie zamknąć szerokie wrota 
A m eryki dla swoich „zbrodniarzy" polityczn roh.

, J ak  wiadomo, senat Stanów Zjednoczonych 
dzidki przeróżnym zabiegom rozyjakim — uchwa­
lił w lutym b. r. trak ta t z rządem  carskim, po­

ił dług którego „będą wydani Rosji wszyscy oska­
rżeni o zim ach na życie cara, albo któregokol­
wiek członka carskiej familji nietylko c z y n e m ,  
a l e  u d z i a ł e m  w s p i e k u ,  któryby miał do 
takiego zamachu doprowadzić." Traktat ten nie 
został jeszcze podpisany przez nowego prezy­
denta Stanów, C l e  v e l a n  da , a więc Lie ma 
mocy obowiązującej ; gdyby jednak został osta­
tecznie zatwierdzony, nie trudno zgadnąć, ze 
pod tauum pozorem rząd carski m o ż e  z a ż ą ­
d a ć  e k s t r a d y c j i  w s z y s t k i c h  p o l i t y ­
c z n y  chw;;ry c h o d ź  c ć w  i  R o s j i .

Przeciw takiej uchwale im erykańskiego
senatu zaprotestował natychmiast „Zw iązek wol­
nej rosyjskiej prasy" w Londyn.*, zachęcając 
w szjslk ' - f do oświecenia opinji publicznej w 
Stanach Zjednoczonych i do przeprowadzenia 
agitacji, mającej na celu nie do[ uszczenia tego, 
ażeby Ameryka, będąca dotychczas wolnym 
przytułkiem  wszystkich uciemiężonych, stała się 
n a r z ę d z i o m  c a r s k i e g o  d e s p o t y z m u .
Nie wiadomo, o ile sprawiediiwem jest twierdzs- 
nie, wyrażone w odezwie „Związku" i zaczer­
pnięte z am erykańskich gazet że rząd carski 
p rzyrzek ł byłem u prezydentowi h a r r  s o n o w i  
swoje poparcie w sprawie zaboru europeisaich 
am erykańskich kolonij, np. wysp A ntylsiich  i 
K a n ad y ; jest to dosyć zgodne z dążnościami 
partji republikańskiej, której hasło je s t: Am ery­
k a  dla Amerykanów. Ale co nie ulega wątpli­
wości, 10 ogromne nadużycia, które się w skutek 
powziętej uchwały stać mogą. Wszak każdi ^o
emigranta rząd rosyjski przedstawić może, jako 
u a z e a t n i k a  zamachu na cara, boć przecie 
nikt sądowych postępowań moskiewskiej policji 
kontrolować nie może. A z praktyki dawnych 
politycznych procesów w Rosji występuje na jaw, 
że każdego można oskarżyć o najrozmaitsze
zbrodnie tam, gdzie ani jawności, ani wolnej 
obrony nie ma.

Lecą należy spodziewać się, że ters-niejszy 
dem okratyczny prezydent Zjednoczonych Stap iw, 
Clereland, nie pepełni takiego politycznego błędu, 
ażeby miał, gwoli carskim zachciankom, naru­
szyć jedną z zasadniczych podstaw całego am e­
rykańskiego społeczeństwa. Niech Rosja zapro­
wadzi u  siebie iawne sądy i wolność słowa, a 
wtedy można się będzie przekonać, czy oskarże­
nia o zabój stwo tą  uzasadnione i zadość uczynic 
wszelkim wymaganiom sprawiedliwości. W szak 
krańcowe rosyjskie tronnlctwo wtedy iy!ko 
chwyciło dycJtmitu, kiedy weselnie próby lei Ł 
nej propagandy okazały się niemożliwemu „Ame­
rykanie powinni zrozumieć (tak kończy wspo­
mniana odezwa), kogo i co przedstawia nędzna 
kupka intrygantów i ograniczonych ludzi, czel­
nie jow tarja jąca,: „Ros; a, to m y“. Ale ' nobliwie 
ważne w teraźniejszej chwili wszelkie takty , po- 
ezerpaięte z najświeższej p rak tyk i, kióreby w y­
kazały, jak  się wymierza w carstwie rosyjskiem 
tak  zwana sprawiedliwość nad polityczne 
mi przestępstwami, któreby wyjaśniły czysto 
inkwizyoyjny charakter śledztwa, niejawność 
sądu i najzupełną jego uległość rozkazom w ła­
dzy adm inistracyjnej... T rzeba się przy tern po­
starać, ażeby rsze lk ie  próby takiego traktatu, 
byty  na zawsze uniemożliwione.‘

Ja k  słuoznie zauważa N. Ref. ,  nieźle byłoby, 
gdyby a m e r y k a ń s k a  P o l o n i a  p r z y ł ą ­
c z y ł a  s i ę  d o  t a k i e g o  p r o t e s t u  i d o  n a ­
l e ż y t e j  a g i t a c j i ,  pomimo różaicy zapatry­
wań, ho niewiadomo do czego może dojść rosyj­
ska dyplomacja, rozzm hw slo ta  pierwszem powo­
dzeniem. Agitacją przeciw carskim  roszczeniom 
kieruje w Am eryce Jerzy K e n n a n ,  którego 
adres tutaj podajem y dla łych. którzyby chcLli 
mu dostarczyć faktów, wyjaśniających wszystkie 
carskie sądowe i inna bezprawia: „George Ken  
nan 1318 Massachusetts Av., Washington
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P O P Y  i  P O P A D I E
M PORADO WSKIEJ.

Tłum aczone z francuskiego

(Ciąg dalszy).
Głuche milczenie zapanowało napowrót w po­

koju słychać było jedynie tik - tak, zegaru i sze- 
leat kart rzuconych o stół, przeryw ane głosem 
graczy :

— As kier 1 Dama pikowa — lewa moja.
Powoli bladawy brzask dnia przeciskając się 

przez spuszczone story, tworzył ponury kontrast 
z żółtaw yŁ blask. świec.

N a podwórzu  ̂ ptactwo domowe zaczęło się 
budzić, koguty piały, p ant ar ki zawodziły, a na 
dużej czereszDi, której roz tożyste gałęzie e dom 
się opierały, cały  rój wróbli świegotał radośnie.

W incenty nie ruszył się i  miejsca. N a­
brzmiało żyły na jego czole, świadczyły o gw ał­
townej walce, jaka  się w jego mózgu toczyła. 
I  baz wytchnienia z tą dziwną dokładnością, 
k tórą daje jasnowidzenie zmartwienia, pizecho- 
dził w myśli scenę tej nocy ze semicaraysią, rau- 
cał klątwę na tych, którzy go zwiedli, odpychał 
szlochającą Sofronję, jej matkę, siostry, całą o, 
gromadę kobiet, które się g> czepia y. ej 
chwili dręczyła go myśl nieubłaganej log ik i. 
gdyby był jednak nie dał się odurzyć pi ez 
zdradliwe wino, gdyby był został na balu, sprze­
czka z Harasunem nie m iałaby miejsca i an*‘ 
snąłby  wazystk ch następstw tej sesny.
Sofronja siedziałaby tuląc się do jego boku, lek­
ki tarantas wiózłby ich wesoło do miłego gniazd­
ka podczas gdy  on, śmigając batem, popędzaj

II!
Zarząd główny Towarzystwa pedagogicznego 

ogłasza następującą odezwę:
W  bieżącym roku obchodzić będzie Towa­

rzystwo pedagoczne jubileusz ćwierć wiekowej pra­
cy. Pragniemy obchodowi temu nadać charakter 
uroczystości całego kraju, bo i prace Towarzy­
stwa dla całego kraju mają znaczenie; ono bo- 
r e m  rozpoczęło wydawać pierwsze pismo peda­
gogiczne, które było i jest drogowskazem dla nau­
czycielstwa naszego, oddanego pracy nad oświa­
tą i podżwignięciem ludu ; ono pierwsze w kraju 
założyło wyższe szkoły żeńskie, które dały po 
czątek szkołom wydziałowym żeńskim; ono pier­
wsze ząłożyło szkoły wieczorne dla młodzieży 
rękodzielniczej i handlowej, dając tern początek 
szkolnictwu przemysłowemu, ono zaczyna w yda­
wać pierwsze polskie podręczniki szkolne; jego 
dziełem są kolooje i korpusy wakacyjne, ono 
skupiło koło swego sztandaru nauczycieli i przy­
jaciół oświaty; ono wreszcie wychodząc i zasa­
dy, że tylko wtedy szkolnictwo ludowe korzy­
stnie rozwijać się może, gdy nauczyciel, wolny 
od troski o chleb, z całym zapałem może mu się 
oddawać, stało zawsze na straży osobistych inte­
resów nauczycielstwa

Dziś, po 25 latach pracy, gdy już nie jedna 
działalność nasza społeczna chlubnie zapisała się 
w dziejach rozwoju Towarzystwa, zamierzamy w 
drugiej ćwierci wieku z tern większym zapałem 
oddać się dalszej pracy okcło wychowania publicz­
nego, szukając nowych dróg ińow ych kierunków.

Przedewszystkiem pragniemy w tym r  >ku, 
który jest rokiem jubileuszowym Towarzystwa, 
położyć mień węgielny, pod „Dom Towarzy­
stwa pedagogicznego," celem stworzenia nowego 
towarzyskiego i umysłowego ogniska dla nau­
czycielstwa i przyjaciół oświaty.

Przystępując do tego d: ieła, mamy nadzie­
ję, że nietylko członkowie Towarzystwa, ale na­
uczycielstwo całe i wszyscy przyjaciele oświaty 
poprą usiłowania zarządu głównego i to tern go­
ręcej, że z budową „Domu Towarzystwa peda­
gogicznego" połączy się idea, ur.jąca wyższe 
i szerokie znaczenie pedagogiczne. Ideą tą j e s t : 
założenie w domu Towarzystwa j,Muzeum peda­
gogicznego", połączonego z „pedagogiczną bi- 
bljoteką" oraz „nieustającą wystawą środków na­
ukowych".

Dowodzić potrzeby i znaczenia takiej nie­
ustającej wystawy środków naukowych — czyż 
potrzeba ? Nie od rzeczy wszakże będzie przy­
pomnieć, ile trudności nastręcza zarządom szkol­
nym odpowiedni wybór i ich sprowadzenie. Ja- 
dno i drugie będzie uproszczone, skoro Towa­
rzystwo pedagogiczne sprawę Muzeum i W ysta­
wy środków naukowych weźmie w swe ręce, 
obejmując zarazem pośrednictwo w nabywaniu 
dla szkół najcelniejszych środków naukowych.

A czyż .uamy rozwodzić się bliżej nad zna­
czeniem „Bibljoteki pedagogicznej", którą zamie­
rzamy założyć przy Muzeum ? (  ly b y  jej celem 
było tylko zgromadzenie tego, co na polu peda- 
gogicznem naród nasz dotąd zdziałał, jnżby 
przedsięwzięcie to było chlubnem i pożytecznem, 
bo podniosłoby u nas ducha pedagogLzncj ł  
modzielności; wiadomo bowiem z dziejów szkol* 
nictwa naszego, że w wielu kierunkach wyprze­
dziliśmy inne narody, jak  np. w utworzeniu ko­
misji edukacji narodowej, która, choć pod skro­
m n a  U t i .  ,  L jta . ty c i )  - ■ fo w '1  ( i s .  m w a  m m i- 
s*erjum o św ia ty .

W edle myśli zarządu jednak ram y pomie- 
nione- bibljoteki szerokie być ma ą. Pomieszczą 
cne wszystko, co w ogóle na polu pedagogi- 
cznem dokonano, nie ograni czsjąc się do pewnej 
tylko kategorji szkół i nie wyłączając domowego 
wy chowania.

Jesteśm y przeświadczeni, że naszkicowane 
powyżej zapatrywania nasze na znaczenie domu 
Towarzystwa pedagogicznego, połączonego z Mu­
zeum i bibljoteką pedagogiczną, znajdą szeroki 
odgłos i poparcie.

Przejęci tą nadzieją, odzywamy się najpierw 
do ogółu nauczycielstwa, a przedewszystkiem do 
zarządów oddziałowych towarzystwa pedagogi­
cznego, by na rzeoz domu towarzy .tw a oraz mu­
zeom i bibljoteki pedagogiczne j, czy to drogą od­
czytów, wieczorków deklamacyjno muzykalnych, 
dobrowolnych datków lub innych środków, sta­
ra ły  się zwiększać zbierane na ten cel przez na­
rząd główny fundusze.

Odzywamy się także do wszystkich wycho­
wawców i przyjaciół oświaty, by raczyli we­
sprzeć usiłowania nasze ofiarami pieniężnemi lab 
stosownemi darami dla bibljoteki i muzeum.

Odey wainy się wreszcie także do tych 
wszystkich, którzy wezmą udział w dziale szkol­
nym, zapowiedzianej na rok 1894 wystawy k ra ­
jowej. by przygotowane dla tej wystawy przed­
mioty po zamknięciu wystawy na rzecz muzeum 
ofiarować raesyli. Jerzy Czartoryski,

prezes towarzystwa pedagogiezneg) .

KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Wolno polować na 
i na ptactwo wodne

Djarjusz lwowski.
C z w a r t e k  6. kwietnia
Posiedzenie komitetu rautu dziennikarskiego o 

godz. 5. popoł. w sali ratuszowej.
Teatr: „Lunatyczka", opera w 3 aktach Belli- 

ni’ego. Początek o godz. 7. wieozorem.

Wiadomości osobiste. Marja R o d z i e w i c z ó ­
w n a  i Wacław K a r c z e w o k i  (Jasieńczyk), bawią 
w Krakowie.

Nekrolngja. Księżna Zenejda z Hołyńskich Lu- 
b o m i r s k a  zmarła w zamku w Równem na Wo­
łynia w niedzielę wielkanocną. — Julja W o 1 f o w a, 
z domu baronówna Greger Wa i t h o f e n ,  zmarła we 
Lwowie w 67 roku życia. — We Wiedniu zmarł d. 
2. bm. Wincenty Ke i l ,  pułkownik 20. pp, i ko­
mendant 22. brygady piech. we L  ,owie. — Emil 
C z e r n e c k i ,  adjunkt urzędu podatkowego w Dukli, 
zmarł w Sanoku w 35 roku życia. — Dr. Jacek 
G ł a d y s z e w i o z ,  adjunkt sadowy, zmarł w 70 
roku życia w Tarnowie. —  Szymon L a s z e n i k ,  
asystent pocztowy, zmarł w 32 r. życia w Tarnowie. 
— W Pradze zmarł poeta i publicysta czeski Fran­
ciszek Wacław J e r  z a bek .

f  Aleksander Vimpilier, honwed. zmarł we 
Lwowie, przeżywszy lat 66. Ś. p. Aleksander Yim- 
piller, jako oficer wojsk austrjaokich na pierwezy od­
głos ruchów na Węgrzech w roku I 848 przeszedł 
granicę i zaciągnął się pod sztandary B e ma ,  od­
był całą kampanję w Siedmiogrodzie, poczem dosła 
wezy się w ręce Austrjasów, został jako] dezerter 
skazany na dziesięcioletnie więzienie w Josefstadzie. 
W siódmym roku odbywania kary udało się ś. p. 
Vimpillerowi umknąć z więzienia, wkrótce jednak 
pojmany, musiał jeszcze trzy lat odsiedzieć w twier­
dzy. Uwolniony, udał się na Węgry, skąd wraz 
z żoną Węgierką wrócił do Galicji, gdzie za stara­
niem ludzi zacnych otrzymał zajęcio przy reprezentacji 
towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń we, Lwowie. 
Na stanowissu skromnego funkojonarjusza pozostawał 
ś. p. Vimpiller lat dziesięć, póki ciężka choroba nie 
przykułs go do łoża, na którem * dniu 4. kwietnia 
b. r. wydał ostatnie tchnienie. R  *• P-

Kalendarz. Czwartek (6.): Celestyna P. Wschód 
słońca o godzinie 5. minut 37. zaebód o godzinie 6 . 
minut 30.

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i ,  
dropie i pardwy, słonki, jarząbki 
i błotne w ogólności.

K a l e n d ,  r y b a c k i .  W kwietniu nie wolno 
łowić boleni, lipieni, głowaeio, świnek, wyrozubów, 
czopów, sandaczy i raków samic. Raki samce wolno 
łowić i spizedawać. Złowione ryby i raki muszą 
mieć miarę pizepisaną. Pstrąg i łosoś w kwietniu 
dobrze idą na wędkę; kwieoień jednak dla sportu 
wędkowego nie odpowiedni, gdyż prawie wszystzie 
ryby z powodn zbliżającego się tarła, mało przyjmują 
pożywienia i poczęty tę  obojętne.

Ofiarność na cele wystawy krajowej wzrasta 
z dniem każdym, dowodząc niezbicie, iż śmiało rzu­
cona a zdrów a idea coraz szersze obejmuje koła. 
Pooieszającem zaś jest najbardziej, że udziały na 
fundusz zakładowy płyną nie z jeanej tylko klasy 
lub warstwy; przeciwnie do dyrekcji wystawy nad- 
ohodzą oferty ze wszystkich stron, od osób, a zwła- 
szoza instytuoyj, któie bezpośredniej korzyśoi z wy-

Od ilości tei tych datków zależeć będzie powodzenie 
wystawy, jeśli być ona ma, jak to w programie 
słusznie wskazano, „powszechną..." Budujący przy­
kład ofiarności dają nasze Towarzystwa zaliczkowe, 
które wszystkie niemal podążają z zasiłkami. Na 
czele subskrybentów widnieje Towarzystwo zaliozkewe 
lwowskie z kwotą 300 zł., za niem poszły: Stani­
sławów 50 zł., Dobromil 10 zł., Tarnobrzeg 50 zł., 
Stare Miasto 20 zł., Przemyślany 50 zł., Marjampol 
10 zł , Maków 50 zł., Krasiczyn 20 zł., Gorlice 
50 zł , Gliniany 100 zł., Towarzystwo powroźnicze 
w Radymnie pospieszyło z ofiaią w kwocie 250 zł., 
Towarzystwo tkackie w Korczynie 15 z ł , Spółka za­
liczkowa urzędników we Lwowie złożyła 50 zł., To­
warzystwo urzędników w Przemyślu 10 zł., K-iło 
gimnastyczno śpiewackie nauczycieli sz.ół ludowyah 
lwowskieh 10 zł. Nie obojętne są również dla wy­
stawy oddziały Towarzystwa gospodarnego. Z udzia­
łami po 50 zł. przystąpiły : Brody, Kamionka Siru- 
miłowa, Złoczów, Żółkiew. Tłumacz subskrybował 
45 zł., przewodniczący wszakże oddziału tego p. 
Oktaw Doschott nadesłał od siebie 250 zł-, jakoteż 
od pp. Antoniegą Szadbeja 25 zł., Konstantego Ła- 
domirskiego 25 zł., Augusta Gumińskiego 25 zł., 
Jana Jakubowicza 10 zł., Antoniego Abgarowicza 
10 zł., Alfreda Orskiego 10 zł- Należy mieó nie- 
płonną nadzieję, iż przy odbywających się obsonie 
zgromadzeniach dorocznych innych instytucyj doniosła 
sprawa u ystawy nie będzie nigdzie pominiętą I

Konferencja nauczycielska. W dniach 3 ,  4. 
i 5 lipca fc. r. odbędzie się we Lwowie konferencja

krajowa nauczycieli pod przewodnictwem krajowego 
inspektora szkół, dra Seweryna Dniestrzańikiego.

W konferencji tej wezmą udział , dyrektorowie 
seminarjów naaczyoielskioh męskich i żeńskich; in­
spektorowie okręgowi szkolni.; dyrektorowie szkół 
wydziałowych męekich i żeńskich i wreszcie delegac1, 
wybrani przez konferencje okręgowe z grona nauczy­
cieli szkół ludowych.

Nowe gimnazja. Wiener Zeitung  ogłasza, że 
z początkiem roku szkolnego 1893/4 otwarte ma być 
w Bttozaozu gimnazjum z językiem wykładowym poi 
skiir. Nadto ogłasza ten dziennik otwfroic klas ró­
wnoległych z ruskim językiem wykładowym przy 
polskiem gimnazjum w Kołomyi. W tym roku otwartą 
ma bvć klasa pieiwsza.

Z miasta Zwracamy uwagę dyrekcji policji, że 
należałoby nareszoie wyznaczyć dorożkarzom na ul. 
Karola Ludwika dokładnie stanowiska, gdyż obecnie 
stają oni w ten sposób, że tamują komunikaoję — 
a na upomnienia przechodniów, nietylko nie zwracają 
uwagi, ale odpowiadają grubiańsko. Przy tej spo­
sobności powinna policja nakazać surowo woźuioom, 
aby stojąc na placu, zachowywali się przyzwoicie, a 
nie wywoływali publiozaego zgorszenia. Podobne nie­
porządki, jak we Lwowie, nie panują r żadnem mie­
ście cywilizowanem...

Prywatystki, które zamierzają składać egzamin 
dojrzałości w seminarjum nauozycielskiem żeńskiem 
we Lwowie, z końcem bieżąoego roku szkolnego, 
wniosą podania do dyrekcji zakładu (ul. Skarbkowska
1. 39.) najdalej po dzień 15. maja rb. Podania te, 
należycie ostemplowane, mają zawierać: 1. metrykę
urodzenia (na dowód ukończonego 19 roku życia);
2. świadectwo zdrowia, wystawione przez lekarza 
urzędowego; 3. świadectwo moralności i 4. krótki 
opis odbytych nauk, a oraz wykaz dzieł do egzaminu 
przestudjowanych.

Czytelnia katolicka. Dnia 6. bm. we czwartek, 
odbędzie się w lokalu Czytelni katolickiej zebranie 
towarzyskie, na które zarząd czytelni wszystkich 
członków zaprasza.

Afera Cieszkowski Kotowski, z Krakowa nam 
piszą: Zanadto pospieszył się Przegląd, donosząc, iż 
skarga krakowskiej dyrekcji Towarzystwa przyjaciół 
sztuk pięknych w znanej i głośnej aferze Cieszkowski- 
Kotowski została odrzuconą przez prokuratorję pań­
stwa. Prokuratorja państwa doniesienia dyrekcji nie 
odrzuciła, ale jak każde doniesienie przekazała do 
zbadania i dochodzenia sędziemu śledczemu. Obecnie 
więc sędzia śledczy pełni swoje zadanie i dopiero nr 
podstawie zebranego przezeń materjału, może nastąpić 
ostateozna decyzja Skarga dyrekcji, jak słychać, do­
niosła prokuratorji o zbrodni gwałtu puolicinegc, po­
pełnionej przea wymuszenie ze stropi p. Kotowskiego 
na osobie p. Zygmunta Cieszkowskiego. W sterach loda 
peteutnych panuje przekonanie, że skarga w tym kierun­
ku, dogadzającym dyrekcji i p. Cieszkowskiemu, bo sta­
wiającym sprawę na więcej honorowej podstawie, nie 
utrzyma się, z powodu braku istoty czynu i prawdo­
podobnie dzięki doniesieniu, przyjdzie do sceny sądo­
wej na podstawie § 411, mówiącego o lekkiem 
uszkodzeniu ciała. Więc możliwem jest, iż cała sprawa 
zostanie rozmazaną jako prosta bójka przea sądem, a 
takie jej załatwienie nie przyniesie korzyści żadnej 
stronie, najmniej za* p. Cieszkowskiemu.

Kurs dla maszynistów kolejowych. Na mocy 
rozporządzenia ministerstwa, odbędzie się w państwo­
wej szkole pizemysłowej w Krakowie w roku 1893 
kurs specjalny dla maszynistów, prowadsąoyoh loko­
motywy, a to w miesiącach kwietniu, maju i czerwcu 
w 4 godzinach tygodniowo.

Kto chce uzyskać przyjęcie na kurs ten, zgłosić

--------   ------- - —--- w-—,
rb. i wykazać się świadectwem z ukończonego kirsu 
dla obsługujących kotły parowe i maszyny stałe.

Wpiey na kurs ten, odbędą się 14. i 15. kwie­
tnia rb. Każdy z wpisujących się płaci 1 zt. na 
środki naukowe zakładu; od złożenia tej kwoty nie 
me uwolnienia. Dalszych opłat nie ma.

Po ukońozeniu kursu wydaje się świadectwo, 
stwierdzające pilność i zachowanie się.

Nauka edbywać się będzie wedrug następującego 
programu:

Kocioł parowy lokomotywy, uzbrojenie lokomo­
tywy i kotła. Lokomotywy, wozy i tendry ze względu 
na ich podział. Służba na lokomotywie, służba na 
stacji, służba w rezerwie. Przerwy w ruchu, wy­
padki kolejowe. Czyszczenie lokomotywy i jej płnka- 
nie. Stacje wodne, dworce kolejowe, ogrzewalnie.

Temperatura. Barometr Opada. Średnia tem­
peratura w tym czasie była - f  7 4°C., najwyższa 
+  14 0°C., najniższa — 1‘2°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku połudn.- 
zaohódni, co do siły mierny (3—4); śiadma tem­
peratura loby pozostanie bez zmiany -J- 99C,, stan 
nieba będzie zmienny, a wilgotność powietrza zwiększy 
się do 85 proo.; opadu nie będzie.

Do iwiązku handlowego Kółolc rolniczych 
przystąpili w lalszym ciągu następujący członkowie: 
Z udziałem 100 zł. Wojciech Pulchny, właśoioiel 
kawiarni w Krakowie; z udziałem 50 zł. Anna z 
Zakaszewskioh hr. Potocka, Antoni hr. Potocki, wła­
ściciele dóbr OIbir, Maciej Hankua, krawiec, Kraków,

Józef Wieczorek, $ łoi mir z Chochołowa; z udzia­
łem 25 zł. Lucjan Baranowski, w?, dóbr Kraków, 
Franciszek Bileoki, organista, Szczepanów, Stanisław 
Chrząszozewski, star. iiżjnier Wydziału’ kraj., Kra­
ków, A. Z. Gutowski, wł. sklepu, Wiśniowa, Jan 
Kępiński, wł. dóbr Szczurowa, Zgromadzenie PP. 
Norbertanek na Zwierzyńcu, Szymon Piasecki wł! 
sklepu w Tarnowie, Jan Smoozek, rękodzielnik w 
Wojdaszówee, Władysław Tomiak, wł. sklepu w 
Żywcu, Jędrzej Tobiozyk, wł. sklepu w Gsieku, Woj­
ciech Ziomek, wł. sklepu w Czułowie, Fr. Żurawik, 
wł. sklepu w Jeleniu i Kółka rolnioze w Bierzano- 
wie, Dobrzechowie, Sidzinie, Wróblowicaoh, Klim­
kówce, Łowcach, Połomiu wiel. i Pisarzowej.

Honorowe obywatelstwo. Rada miasta Prze­
myśla na posiedzeniu d. 29. zm. powzięła jedno­
myślnie następującą uchwałę: „w uznaniu wielkich 
i niespożytych zasług, które dr. Franciszek Smolka, 
były prezydent izby poselskiej, położył dla kraju, 
miasto Przemyśl czcząc niezłomny charakter tegoż 
i działalność jegn, jako męża stanu, nadaje dr. Fran­
ciszkowi Smolce honorowe obywatelstwo miasta Prze­
myśla." O uchwale tej zawiadomiono p. Smolkę te- 
legi afioznie.

Sprowadzenie zwłok Lenartowicza. Prezy- 
diurr. namiestnictwa udzieliło komitetowi zajmującemu 
się sprowadzeniem zwłou śp. Lenartowieza pozwo­
lenia na 3 miesiące do zbierania na ten cel składez 
z wykluczeniem kwesty od domu do domu i pod 
s arunkiem, że zbieraniem tych składek zajmować 
się będą osoby zaopatrzone w certyfikaty przez ko­
mitet wystaw.one, a przez krak. dyrektora po­
licji poświadczone, i że wynik zbierania ogłoszeny 
będ ie w dziennikach krajowych.

Poiar. We wsi Podhajczykach, koło Rudek, 
wybuchł wczoraj wielki pożar i obrócił w perzyne 
przeszło 100 zagród włościańskich, cerkiew i szkołę. 
Troje dzieci zginęło w płomieniach.

Smutna statystyka. Liczba uczniów katolików 
w szkołach ludowych gub. kowieńskiej, zmniejszyła 
się od 1887 do 1892 r. o 2.226, czyli o 23‘9#/0. 
Ogólna zaś liczba uczniów zmalała o 14‘8 °j0. Oto 
skntki błogich i przychylnych ludowi rządów rosyj­
skich.

Szkolnictwa na wystawie światowej w Chi­
cago. ^rzestrzeń, oddana na ocle szkolniotwa na wy­
stawie, wynssi około 50 000 m*. Ustawienie krajów 
na przeznaczonej przestrzeni ma być równoległe, a to 
w tym celu, aby zwidzająoy mógł mieć łatwy prze­
gląd i wystawę różnych krajów Ameryki porównać. 
Przedmioty wysławi * e będą ustawione według wieku 
dzieci, tj. w ten spusóo, że zwidzająoy będzie miał 
przed cczyma cały obraz wychowania każdego kraju, 
począwszy od ogródka freblowskiego aż do uniwersy­
tetu. Obok tego będą osobne pawilony szkół specjal­
nych, jako to: szkół gospodarstwa domowego, szycia, 
handlowych, wojskowych itd. Jest także zwmiai urzą­
dzenia na placu wystawowym wykładów i rozpraw 
pad różneml metodami nauki. Wykłady mieć będą 
najznakomitsi peungoguwie świata Pomiędzy środkami 
nauko wen. i, które będą na wystawie, karty geogra­
ficzne zajmą niepoślednie miejeot Pooząwszy od naj­
starszych i najbardziej prymitywnyoh kari, aż do 
dzisiejszych kart o wypukłej rzeźbie, będą się wsay- 
stkie znajdowały na wystawie. Ma być wystawiona 
Karta geograficzna wielkości 40 m®. Zagłębienia mor­
skie na tej karoio, mają byó wypełnione wodą, a 
umyślnie sporządzony mechanizm będzie nwidoozfiia! 
prądy morskie. (Szkota).

Wydatli' Prus na szkolnictwo. W f. 1891 
wydały Prusy ogółem na sz-oinictwo 232,596.009 
mr., a to na un:wersrtety 14,117.000 mj;,, na włż-

JM’ <?«"’ ‘ 1 -jń u  '* X  ™ - ,  UL S z k u ł/T u .
b i U , i o o W S r „  u» szkolj mohowe 10,000.006 

mr. A więe na głowę przy nada 7 76 mr., gdyż in. 
drość Prus wynosi 29.955.281 miesikafców.

Nowy amator podroiy w pace. Z Kopenhagi 
donoszą, że w jednej z pak nadeszły on na tamtejszy 
dworzeo d. 28. zm. znaleziono znanego krawca wie­
deńskiego Hermana Z e i t u r  g. Dostał się on do Ko­
penhagi w tej paoe wyścielonej zresztą wyborni* 
sianem i zaopatrzony wiktuałami — wprost z Ohry- 
stjanji. Z peronu nie puszczono go, zanim nie zapłaelł 
należytości za przejazd z Chryntjsnji do Kopenhag!.

Postępy niemczyzny. N sprawie tej piszą de 
Osi. Presse ze Złotowa: Jeszcze w roku 1864 w 
powiecie złotowskim bvro 11 większych majętności, 
obszaru 44.294 36 morgów w rękach polskich. Przed 
kilku laty było ich tylko 2 obszaru 5940-36 morgów. 
W oiągu 28 lat zatem stracili Polacy na rzaoz Niem­
ców 34.0no 21 morgów, a Niemcy sprzedali Polakom 
tylko 1475 62 morgów. Z niemieckim dziedzicu 
przyohodzi też po większej części niemiecki robotni! 
i niemiecki język. Podobny stosunek zachodzi pc 
miastach, skąd bardzo wielu Polaków znikło.

Trzech8ctna rocznica śmierci Torkwata 
Tassa która przypada tego roku dnia 25. n  ietni. 
(Torkwato umarł dnia 25. kwietnia 1593 rokuj, «b- 
ohodzoną będzie w Rzymie z uroowr uśoią w u k  
sztorze św. Onufrego na Janiculttm , gdzie umarł i 
w przyległym kośoiele, gdzie Pius 17. wzniósł mu 
okazały nagrobek. Nastąpią przy tem liczne acca- 
demie i uroczystości na cześć nieśmiertelnego piewoy 
„Wyzwolonej Jerozolimy", przyczem i pamięć Piotra 
Koohauowskiego uczczoną zostanie.

aowe

by rączą pa^ę swyeh koni. T ak. ale wtenczas 
odzywało sie jego sumienie, pop i seminarzysta, 
mogliby tryumfować, a. jego partja byłaby zdra­
dzona.

Niech będzie. Któż jednak śmiałby p o s ie ­
dzieć, że Sofronja podzielała ich zasady, a gdy­
by żona była raz u niego, musiałby się zgodzić, 
wynaieżć inny sposób- Poprzestałby na zerwa­
nia z teściem, szwagrem, całą rodziną i na tem 
kon iec!

Gdy tak rozm yślił, sen go wolno zmorzył. 
Głowa opadła mu cięż&o na piersi, lecz i tym 
razem nie znalazł ukojenia. Zmora dręczyła go 
ciągle. Śni mu się, że ukradkiem wychodzi z do­
mu, korzystając, że towarzysze tyłem są obróce­
ni i dużymi krokami mknie przez pola Buże, 
jakżeż buty jego ciężkie, a grunt, w którym  
grzęźnie, trudny do przybycia!

Ł  miełki-n trudem dotarł do plebanji. W cho­
dzi w dom cichaczem. Całkiem jest ciemno. T y l­
ko blady promień księżyca, wciskający się przez 
okno, ułatwia mu rozpoznawanie przedmiotów.

T u  i ówdzie wzdłuż niuru, na siennikach 
bezładnie rozrzuconych, spoczywają członkowie 
rodsiny, nie śpią jednakże; głuche jęki, tłumione 
łkania wydzierają się a ich piersi, zdawało się, że 
z całego domu wzao3ilo się je lao  żałośne i gro­
bowe łtan ie . Gorączkowo błądsi po omacku i po­
chyla się nad tami arozpaczonemi^ istotami które 
go nie poznają. Szuka Sofronji, swej iony. 
Gdzież ona ?... Długi jedwabisty warkocz plącze 
się n stóp jego, pada na ko lana: — Froniu, 
żono mo,a, ukochana moja. To ja  jestem.. pssf.t . 
wróciłem, nie mów nic o tem. Chodź, chodź, już 
się nie rozłączymy, chodź ze mną, z mężem two­
im, twoim W incentym !.. Jak a  ciężka jej głowa 
i ja k  -imne jej ręce !

Próbuje wziąć ją  w ramiona, napróżno. C.a-

woła, Froniu, żono moja h.. i buaz się nagle, 
spoglądając w około zdumiony... śnił tylko. Czo­
ło ma wilgotne, a obok towarzysze obojętnie 
i wj t r wi l e  grają w preferansa.

Dzień się robił. S łabe drgające świece ga­
sły powoli, jedna po drugiej, rcucając niepewne 
blaski w około. Z zeirnątiz dźwięki dochodziły 
ooraz to wyraźniejsze, turkot wc ów na drodze, 
krzyki naganiaczy bydła rżenie koni i ryczenie 
opornego bydła. Te dobrze mu znane odgłosy, 
które budżiły go regularnie dwa razy w tygo­
dnia w dni jarm arku, by ły  mu dzisiaj wstrętne. 
Domyślał się całego ogromu cieki, rości z gada­
tliwością, połączonej w tym  hałaśliwym tłumie.

Sympatja czy niechęć wszystko mu oboję­
tne ; fa s t ten, że mieli prawo wtargnąć bez skru­
pułu w najskrytsze tajniki jego życia, rozbierać 
jego wstyd, odsłaniać ukry te  rany jej^o ogniska 
domowego, przyprowadzał go do rozpaczy. Do 
kogóż mógł mleć żal? D e kogoż, jeśli nie do 
siebie samego ?

Słuch jego uchw ycił niewyraźny odgło. 
trąb. Zdziwiony zmarszczył brwi, podniósł głowę 
i zwracając machinalnie wzrok ku grupie g ra ­
jących, usłyszrł tasującego knrty, mówiącego 
niedbale: „Rzym nie będzie nawet potrzebny 
biorę na siebie uzyskanie dla niego licencji 
biskupa."— „Zbierz karty  Augu itowski... Biedny 
chłop ten R a jsk i! ale co za szaleniec! potrze­
bnie zaw arł ten niedorzeczny ślub, by takiego 
narobić rozgłosu! Dobryś — źle rozdałem !..."

Praekleństwo wyrwało się z ust Wincentego. 
Do czegoź się mieszają ci ludzie ? Ach łatwo 
im było z papierosem w ustacb, wychylając 
szklanki herbaty, a równocześnie ro z k ła d a /c  na 
stole malowane sztony, rozprawiać o tem, co 
jest dla niego m ęczarnią: ganić, dawać rady. 

Niewyraźny odgłos trąb  wzmagał się coraz
ło jej jest zimne i lodowate jak marmur. Froniu,b rdziej i tw orzył w tej chwili nieharmon ijny

i chaos na rynku. W incenty przetarł oczy. Cóż 
się tam działo? Nagle głos muzyki zadźwięczał 
hałaśliwie tuż pod jego oknami i w jednej chwili 
Sad został oblężony Liezliczoną ilością czerwo­
nych czapek, co m a nadało cechę wielkiego 
Hnu, HEaiaiicgu makami. Wreszcie tr y u m fa ln ie ,  
z muzyką i sztandarem na ozele weszła linja 
„Polaków z Rusinami" głośna i entuzjastyczna, 
zarazem w ślad za nią „Stowarzyszenie patrjo- 
tów“ i „Przyszłość Galicji." Na przodzit każde­
go z orszaków szło dwóch chłopców, niosących 
chleb w formi- tortu i sól.

Ach ta sól! Cóż n  gorżka i symboliczna 
ironja słodyczy -  iłżeńsUoh, na których bieany 
w eterynarz dotąd używał. Sól! nietylko miał na 
ustach jej przykry  smak, ale, jak  mówił Paweł, 
minł w oku, miał ją  także niestety w duszy 
i zranionem sercu. Deputacje wtargnęły do sa i 
, obstąpiły w żołnierskim szyku fotel pana dom u; 
jednak  waleczni patrjoci, zdawali się dołkiem 
zdekoncertowani widokiem, który się iob oozom 
przedstawił. Czyż się pomylili, ozy to jak a  mi­
styfikacja? Jakżeż się to stało że zamiast pary 
tu iiaw ek , Ltórą się w ten:, gniazdku zastać spo­
dziewali, weszli do zadymionego pokoju gry, a 
bonater, któremu z taką okazałością robić owacje 
mieli, siedział przed ni J przybity, z kraw atką 
rozpiętą, ubianiem  w nieładzie, twarzą pomie­
szaną i zaognioaemi oczyma.

Położenie to nie mogło trwać długo —zresz.ą 
gracze wstali, uścisnęli za ręce dowódców depu- 
ta -ii, objaśnili im w paru słowach całe zdarzenie. 
Z-ledw ie jednak dowiedzieli się o postępnwanin 
W incentego, jedi.ogłośne h u r m  1 wydarło się z 
ich piersi. W alczyli o pierwszeństwo, aby uści- 
rnąć dłoń wytrwałego, walecznego obrońcy pa- 
trjotyzmu, zawsze będącego pa wyłomie, zawsze 
wiernego zasadom, zawsre niezmiennego. Ach! 
widzieli dobrze, że dla niego nie było rodziny,

żony, miłośoi. O jczyzna zawsze prm dew szy- 
stkiem! H urra!

Entuzjazm ich doszedł d o  tego stopnia, ża 
małti b ra k o w a ło ,  aby weterynarza z fotelem nie 
podnieśli w  tryumfie obudzili naokoło sadu.

Acł te psy prawosławne! zdemaskujemy 
ich, zniw eczym y! cóż za pyszna g ra tk r na przy 
szłe w ybory! bo sprawa ta  nabierz* rozgłosu 
olbrzymiego rozgłosu, kolosalnego na całą Euro­
pę! Cała prasa się nią zajmie, a nic nie zape­
wnia większego powodzenia w polityce, 
m ała domieszka omansu. W incenty urośnie na 
bohatera całej G alicji. Rozgło3 tej sprawy uzy­
ska nam jakie dziewięć posad więcej w sejmie. 
Po t a i  wzruszającem wylaniu uczuć, trzeba się 
n ap ić! Drużbowie przyjęli na siebie rolą podcza­
szych- Huczna radość tworzyła jednak  niemiłe 
przeciwieństwo ze znękaną twarzą tego, któremu 
tak  gorąco winszowano. Spróbował wstać i pruł- 
mówić, lecs słov l, więzły mu w gardle. Musiał 
pomimo tego zno»ić toasty, które pito na cześć 
jego odwagi, szlachetności serca; na powodzenie 
w uzyskaniu rozwodu, na p o h y b e l  jego wrogów 1

Spodziewali się, w *l”Łia*e _ Uniesienia 
opisze im część przebytej sceny, "luaieli się je ­
dnak obejść bez tego wicowiska. Nie zdawał sią 
do tego usposobionym.; zapewne ze ZDUżenia.

Patrjooi uoiszyli się po trejze. Przewodu*, 
rozkazująoym ruchem rozkazał im wejść w sse 
reg , tymczasem nieuniknione trzy muzyki zain­
tonowały wspólnie na pożegnanie sławną melo- 
dję, t a  honor W incentego: Bartoszu, Bartoszu, 
oj nie , r ić-no m Iziei itd., i jaszcze raz n8 zie* 
łonem tle marawy, widać było defilujące p a r a m i  
czerwone konfederatki, k tóre niebawem znikły, 
za gęstymi liśćmi czereszni. Gdy dom powróoił 
do zwykłego spokoju: — I  cór, skończymy p a  ■ 
tję?  —  zapytał flegmatycznie jeden z g .ao zy , 
przeciągając się.—A natuialnie. \C - O. n.)

J .  I l m a t o w i c z ,  ESENCJA MIĘTOWA DO PŁUKANIA UST, pr08zek roślinno-alkaliczny
LWÓW, sklepy własne ni, Kopernika 1. 3. ni. Halicka 1. L opróe* przyjemnego orzeźwiającego a maku i zapachu, bardzo korzystnie - ktxre fiDrowad2aia ból i pruchnienU zębów. — Pudełko 80 i «0 a*. 
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Projekt wystawy powszechnej w rok.. l»0u
» Pśryiu* floiony został francuskiemu mini r- *

■ cłlu Architekci obrali na plac wystawowy oprócz 
Q a  Marsowego: i .  Częśó ógrocluTuileryjikiego Mię­
dzy placem Zgody i pasażem, który łączy niicę 
eastiglioae z mostem Sclferino; 2. Sekwanę od
mostn Solferino do mostn Inwalidów; 3. park pałacu 
Przemysłu; 4. bulwar d’Orsay z Esplanadami.

O stosunkach  w  arraji hiszpańskiej poaa.* 
Koln. Ztg. obszerny artykuł, z którego wyjmujemy 
następujące szczegóły: Od czasu reorganizacji w lipou 
1891, składa się armja hiszpańska w czasie P°k°]u 
z 16 dywizjj pieszych, z których każda liczy 2 bry­
gady pe 2 bułki o 3 batalionach; z 28 pułków ka­
walerii, 16 pułków artylerji polnej, 3 bateryj konnych
i 10 batalionów artylerji forteoznej. Korpus mżynierji 
tworzą: 1 Datalion t e l e g r a f y ,  1 batalion kolejowy,

pułk pontonierów, 4 pułki saperów; oddziały sani­
tarne i administracyjne tw-rzą P° 1 brygadzie o lo
kompanjach. .

Stan pokojowy armji jest bardzo szczupły, 
skutkiem hojnie żołnierzom rozdzielanych urlopów 
,l*spoz»cyjnypb. Natomiast oficerów jest aż ponad 
.otrzebe wiele. Noszą oni mundur jodynie w służbie, 
po 7« i|ą! ziió chodzą w stroju oywilnym. Stosunki 
awaniowe ofioerów pozostawiają wiele do życzenia.

Żołnierz hiszpański prezentuj się wcale korzy­
stnie; schludny, przyzwoioie odzisny, inteligentny,
posiada wielką wytrwałość i wstrzemięźliwość, ń 
szary grzeszą najwięcej złem urządzeniem, ale wikt 
żołnierski jest dostatni i smaczny

Piechota nosi —  nawet w leoie — płaszcze, 
na uugaoh i . i  eandały y Moi«nne — t. z w. a„parg„ta$. 
EanRo lekkie i wygodne. Tempo marszu jest szybkie, 
wymiar kroku krótki.

Kawaierja składa się z ułanów, huzarów i 
strzeloów konnych. Oprócz tego istnieje 200 kirasjt, 
rów, tworząoyeh gwardję przyboczną królowej Konte 
pochodzą przeważnie z rasy krajowej, — “ a. 4 g>u*>e 
kośoi, szyję krótką. Dozór stajenny niezbyt tro- 
ckliwy

Artyleria, z wyjątkiem bateryj konnych, używa 
aułów do zaprzęgu. Są one wytrwalsze od koni i 

na mniej starannej poprzestają opiece. Używa się je­
dnak tylko mulic, muły bowiem są złośliwe i naro 
wiatę.

Komitet rau tu  dzlennlkarskiogo podzielił się 
na sekcje i z pochwał} godną pilnością postępuje 
coraz dalej w praoy nad urozmaiceniem zabawy, w 
żyoiu pubioanem lwowskiem dotąd nieznanej.

Eaut zapowiada się świetnie, a o ile z przygoto­
wań wnosić można, zabawa odznaczać się bedzie 
przedewszystkiem oryginalnością.

Wszystkie na raucie wykonywane numery nie są 
woue podobne do tyoh, jakie na rautach dotąd produ­
kowano Już dziś m żerny się podzielić z naszymi 
czytelnikami wiadomością, iż każda z sal będzie ina- 
ozej udekorowaną.

Dekoracją zajmują się pierwszorzędni artyści 
lwewscy, nic więc dziwnego, że sale ratuszowe 
będą miły dla oka przedstawiały obraz. Sprzedaż 
biletów postępują nadzwyczaj raźno, a naddatki płyną 
bardzo obfioio.

P ożar wybuchł wczora, o godi. 12. w południe 
w koszarach artylerji za rogatką Gródecką. Spłenęła 
stajnia, a szkoda wynosi ukuto 3.000 zł. Do ognia 
pospieszyła miejska straż i oc hotrJczii

Z kolol państw ow ej. Dyrekcja ruchu podaje 
do wiadomości, że pociąg nr. 211 będzie kursował 
•d 7. bm. tylko do Suozawy, gdyż rada rumuńska, 
W oelu zapobieżenia t^wleozeuiu eholery, kursu po- 
eiągów z Saczawy do Burdujeni wzbroniła.

Wiosna
Powracasz wiosno! wonie twe 

Znów inaaę mi owioo ’,
Znów wywołHją w eezaoh łzę 

I pneszłośó już minioną.

Z blaskami lilij, z wonią róż 
Znów seroe me zapłaoze,

Be mi się wspomną ohwile burz 
I  żyma dni tułacze.

A każdy listek, każdy kwiat 
Na jasnym łąk kobiercu 

Przypomni ohwile młodych lat •—
Rozbudzi ix l  śó w sercu.

Serce zaś, dawno śpiąuu już 
W stęsknionej mojej duszy,

Z blaskami lilij, z wonią róż 
Znów w łonie się poruszy.

I  silnem tętnem zacznie bić 
Przejęte dzikim szotem —

A dusza znown będzie śnić —
Ronić zt. ideałem !

Niedługo jednak przyjdą znów 
Dni smutku i tęsknoty —

Przestaną wonieć krzewy bzów 
Powojów zesehną sploty.

I  znowu zwiędnie każdy kwiat,
P ożółkną łąk kobieroo,

I  znowu uśnie cały świat —
Gzy nśnie moje serce?

Klemensiewice Jóaef.
- — v. ------------

Z  K a s y n a  m ie j s k i e g o .  Zapowiedziany progra- 
HeM zabaw na dzień 8. b. i ,  wieczorek t* tańoami nie 
odbędzie si§, gdja  n a  dzień ten przypada „Wielka a

obrządku gr. ia l. _  Natomiast odbędzie się 15. 
b. n . *aut.

P * d l t ę k o W * n I e .  Z a w i ą z a n y  z  i n i c j a t y w y  z ło -  
oow*« = - * oddziaiu Towarzystwa psd., feemnet urządził w

ii i ’ wislkfcjo postu 5 odczytów p , rzecz założyć się ma- 
jąoej lUtw oui^, j ja  ubogiej młedzieżj szkolnej. Z rozprze­
damy bileto i uaja, u o  kwotę 160 zł., nadto nadesłali na cel 
powyższy PI: Onyszkiewiez 5 zł. hr. Baworowski z
Kotłowa i w ,  „ ‘•idaki po 4 zł., J- Schneider, Woyno- 
wą ■ Piotrycł, 0- “ baraki, 8. Padlowski. bs. J . Kurmam 
wica i Aleks. BW1*1 rsk‘. 1« J rf i L. Wikarski 1 zł. Po
potraooniu wydatków * *w?«i* x 5 rf. 88 ot., pozostał czy­
sty doehid w kwooie 162 *». 12 Poczuwamy się do 
rniłlg* obo^jnin, złożenia sl ; iek, wania szano-
wrrm j i ś i M m a  mianowicie pp. T ,  , ri prof. 
Sędzimirom, Pr°f- Raworc n, dr. Ł. = prof
B r n w i  »  łaskawe p# ie„ suo » Pg;

 -------  i* bezpłatna odstąpienie yJL hiłS1 stratowlmim.' Złoezewa

Wiadomości literackie i artystyczne.
R epertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
■»„ Jzwartft „Lunatyczka", opera w 3. akiach, 

■ . °4słonacL Bellini'ego. Występ pp.'- ®l0n'
deUi: f 4 -  zndrp Myszugi i Jnljana Jeromina; jutro
Z I t i a J r l f r 1 p ifrwazy „Pan poseł“, komedja w 3. aktach Aaolfa AbrLhJamo„ [oz J

j ^  Żeatru. ^Skn® dzieło p Jareckiego zyskuje 
pokażdem p n e d s ta W *  coraz owy, iwolhni- 
H w, czegn najlepszym dowoueu ie wczorj teatr 
*uown był przepełniony, a za<hwy0eni słuchacze da­
rzyli serdeeznym oklaskiem tak autora „ B u r b a r y  
Ł a d z i  w i ł ł o  w n y “, jak i wybornych jej Wyko. 
aawców, panie: P a w l i k ó w - N o w a ^ o w s k ą

B e l l i n o i o n i ,  S k a l s k ą  i E a d w a n ,  o m  p p .: 
M y s z u g ę ,  B e r n h a r d t a ,  J e r o m i n a ,  F i c z -  
m a n a ,  Zega  r k o w s k i e g  o i B o g u c k i e g o .  
Wspaniała też i harmonijna wystawa opery, była 
przedmiotem ogólnego uznania.

Na dziś zapowiadał repertuar najnowszą kome- 
dję A. A b r a h a m o w i c z a  p. t, „ P a n  P o s e ł ."  
Ze względu jednak i w czasie świąt nie można było 
odbywać prób, jak nfamnie.1 z powodu chwilowej nie­
dyspozycji p- Zboińskiego, dyrekcja odłożyła premierę 
tej sztnl i, wywołującej w jak najszerszych kołach na­
szego ppołeczfeństs =. wielkie zaciekawienie, na piątek. 
Dzisiaj daną będzin natomiast arcyzabawra kroto- 
obwila R u s z k c  o s k i e g o  „ J u ż  go m am ,1" cie­
sząca się tak w Warszawie, Krakowie jak i u nas 
oiezwjkłem a zupełnie zasłnżonem powodzeniem.

Jutro po raz diugi „ L u n a t y c z k a 11 w wybor­
nej interpretacji ulubieńców raszej publiczności, zna 
komityoh artystów, panny B i o nd c l l i  i PP- My­
s z u g i  i J e r o m i n a .  Śliczna tu o^era Bellini’ego 
jest u nas nadto wystawioną z niezwykłą staranno­
ścią, co jednogłośnie przyznała całapraa ■ i publiczność,
która zapełniła teatr brzegi, na pierwszem przed­
stawieniu.

Sztuka polska na obcych wystawach. Łnanj 
z powagi swej krytyk Em. Ranzoni, omawiając doro- 
ozna. wystawę dzieł sztnki w wiedeńskim Kunstlerhausie, 
tak międsy innemi pisze o malarzach polskich, którzy 
dziełami swemi wystawę obesłali.

, Do najwdzięczniejszych kreaoyj w dziedzinie 
religijnego malarstwa, zdobiących wystawę, należy 
dziesięć olejnycn o urazów Piotra Staohiewicza „Le­
gendy o Matce Boskiej", które przed laty jeszcze 
podczas pobytu naszego w Krakowie, mieliśmy spo 
sobnośó podziwiać. Rzadko chybe w sposób bardziej 
poetyozny pojęto i przedstaw!ono postać Marji w 
malarst rie, jak w tym cyklu, który niestety nie po 
śród olejnych obrazów w salach niższych, ale w 
bocznych lokalnościach pierwszego piętra znalazł 
umieszczenie. „Matka Bossa Siewna11 przedstawia 
nam ideał chrześcjańskiej niewiasty w swej za serce 
chwytającej czystości, równie jak przepiękne legendy
0 „Mlecznej arodze“ i „Bożem Narodzeniu". Oprócz 
„szarugo w i żarem" artysta z delik itnem poczuciem 
naj wy bredni, js",ego smaku, uzył także dysLretnie in­
nych barwnych odcieni, jak na przykład malując 
deszcz kwiatów, któiy spada przed Marją. Kto dia 
wzruszającej prostoty i naiwnego wdzięku tego ro­
dzaju podań ludowych zachował' w sobie zmysł i zro­
zumienie, ten pod działaniem, tego cyklu obrazów 
odniesie pietyzmu pełne wrażenie, które mu na oałe 
źyoie pozostanie".

Z pomiędzy artystów, którzy 'łusznie budzą 
żywe zainteresowanie sfer społecznych, wyróżnia 
krytyk wiedeński malarza Ajdukiewicza. O portretach 
Poehwalskiego tak pisze Em. Ranzoni na innem. 
miejscu: Poehwalski wystawił cały szereg obrazów, 
z których każdy odznacza się jędrną onarakterystyką
1 ekspozycją. Jak wszyscy prawdziwie wielcy mi- 
strse portretu, wykończa on bardzo b arannie także 
ręoe, nadając im mianowicie bazdzo silny wyraz 
indywidualny. Jest tc aa. em zadanięm jedmia 
r-eozą upodobania, tey się ohoe tema lub owemu 
okazowi przyznać palmę pierwszeństwa; portret księ­
cia Czartoryskiego wydaje nam się równie dosko­
nałym, jak portrety pp. Schoellera, Euffnera lub 
księcia Starhemlerga, ostatni co prawda z zastrze­
żeniem, że do pełnego życia obrazu wolelibyśmy 
miee inne tło.

nDer Kunst-Suionu, urzędowy organ berliń­
skiego -Związku artysti ir ąrt>nlek j  iojmieokloh", 
zamieszcza w ostatnim zeszycie (z l  troa b. r ) bu 
szerny artykuł pod tytułem: „PolniscU K u n st", 
poświęcony sztuce polskiej, podający charakt/rystysę 
najnowszych prądów malarstwa naszego i pochlebną 
ooenę całego szeregu '.u&wszych obrazów Autor 
artykułu, p. I. Suesser podnosi z uznaniem naród- 
do wy kici unek sztuki polskiej, ujawniający się obe­
cnie silnie w zamiłowaniu malarzy polskich do od­
twarzania scen ludowych i w wyborze tematów 
Bwoji kich, w których uwydatnić się megą najdo- 
bikiej charakterystyczno oechy polskiej twórozuśoL 
■irtystyoznej i polBkiego ducha. Zaznaozyw zy, że 
ozęść malarzy polskich z Siemiradzkim na czele

T  1 1 P°w°d- eniem także tematy ogólniejsze —
j ™ ,  U j A m  „todtójJb 

malarzy, osnut/al na tle awqjzktam. nie tZCzi Izao 
pochlebnych uwag dziełom o s ta^ 7 *d0b^f 
których wyróżnia szczególnie obrazy P. Staohiewicza 
i Wł. Tetmajera, utalentowanego twórcy „Pokątnego 
doradcy". Próoz wymienionych czyni autor mniej 
lub więcej ubBserne i pochlebne wzmianki o obrazach 
pp. opielą, ijyki de Laveauxa, Chełmońskiego, 
Sta nkiewiozównej T)ietrioha, hureUi. Żelechowskiego, 
Bienkiew-cza Nałęcza, Benedj kwwioza, Piotrowskiego 
i Pruszkowskiego. 6

„Przewodnika glmnaatyoi „s0k0ł “ (or­
ganu Towarzystw gimnastycznych) upuścił prasę nu­
mer 4 z kwietnia rb. i zawiera: Związek polskich 
guuui sty, zny, h  Towarzystw sokolich w ces ' auatrj.

Tarnopol i Berno. — Zlct okręgowy w Inowro­
cławiu. — Ziut suioli (ci d ). — I. Zjazd mora- 
wsko-szląskiego Związku wszechsokolego w Bernie 
18. czerwca 1893 i wiczenia wolne: Gwiozenia za- 
w.,anicze). Sprawy Towarzystw gimnastycznych pol­
skich. — Kronika. — inueiaty.

„Przeglądu prawa I administracji", wychodzą­
cego we Lwowie pod red,«vcją pr0f. Ę rnesta 
Tilla i dra Bronisława Łozińskiego, wyszedł zeszyt 
czwarty z kwietnia 1893 i zawiera: Nowe kierunki 
w nauce prawa karnego, przez prof. PioLa StubeJ- 
skiego. — Projekt ustawy gminnej dla małych m uśt 
i miasteczek na Sejmie 1892, przez prof. Stanisław* 
Starzyńskiego (Dokończenie). — Austriackie prawo 
asekuracyjne, przez dra Józsfa Rosenblatta (Dokoń­
czenie). —■ Polsk1 język urzędowy i luki w dotyczą- 
c, ih go przepisach, przez prof. Stanisława StaTzyń- 
ssiego. — Zapiski literackie. — Przegiąa ustawo- 
daw >zy. — Kromka. -  Ozęść praktyczna.

Gospodarstwo, przemysł i handel
I iO a o w a n iM |z  1 .  b .  m .  Przy ciągnieniu l o s ó w  

C i s a i i s k i c h  wyciągnijto 25 seryj 18,  194 312 487 
631 1340 1447 1591 1603 J673 1757 1798 1804 2122 
2.51 2216 2793 3170 3197 3234 3244 3590 3b65 3817 
4348. Główna wygrana padła na s. 3197 nr. 89. Po 
1000 a .  s. 631 nr. 53, 8. 1591 nr 8, s. 1673 nr. 48, s. 
2151 nr. 63, s. 3170 nr 85.

L o s y  R u d o l f a .  Główna wygrana 15 000 zł. padła 
na s. 1651 nr. 3, 3600 zt. na s. 2004 nr. 50, 1500 zł. s. 
1153 nr. 19, po 400 zł. na s. 1615 nr. 14 i s. 1651 nr. 
^  po 200 zt. na s. 1002 nr. 19, s. 1799 nr, 40 i s. 3557 
rT” f 7, po zł. ca s. 1518 nr. 3, s. 1537 nr. 1, s. 2321 

r ‘ _> 1 46, s. 3j39 nr. 15 i s 3196 nr. 36.

nr,«m,> r* W ł*4 B , l l e  t y g o d n i o w e  izby nandlowej 1 
j oś ° oena“Ł zboża i produktów we Lwowie od 18. 
d° ;  r T T  rok» »ez opłaty akcyzo °ej. Pszo-
niea 0 5 żytc 595  e-15, jęczmień browarny
5- _  do 5*45, -Mteway 4*35 a0 4-60, owies 5 25 do 5 6I, 
hieezha 7-— do 60, kukurad. 1 zeszł.5-50 do 5-85, nowa 4 8#
1 ł* i  R»   nfl n 1/!! A- . Cłu O OD, nOWa ‘k o »
ao 515, p r o s a  5-— do 5'2d, grooh do g0t. 6-— do 10' pa#’.
4 5u do5*50, soczswica — — do—-* fasola— _  do u - _ ,  
bobik 5-— do 5'5->, wyka 4-75 do 5.25, koniozyr , 60 — j .

85 —, tymotka 23-— do 28 —, anyż rosyjski 32-— b  
38'— , anyż płas-i 32-—, do 38— , kminek 19'— dó 22-—, 
rzepak zimowy 11'— do 11*50 letni —•— do —*—, rzepak 
nowy —•— do —— , Inianka 8 75 dof>-50, nasienie Jniane 
10—  do )l-25, nasienie konopne 8 25 do 8.75, chmiel 
75-— do 90'—, nafta zwykła—'— do—'—, salonowa —' — 
do —, wosk ziemny——  do —•—, wszystko za i i#  
kiiogr., spirytus 10.900 litr-prooent. gotewy kontyngentowany 
z podatLem konsumoyjnjm 47 -50 do Ć7'75.

Ostatnie wiattcmośoi.
Słychać, ze o m andat poseUki dc Sejmu 

■b mnifcjizyoh posiadłości ol 1 ;gu brzoŁOwsu^go 
u b ite -, się Seweryn Sk; syńtk i i włościanin J ru  
Skwn zawa. ____

Nominaoj 1 dr. Franoiauka S m o l k i  doży­
wotnim członLium izby panów jest i-teo . faktem 
dokonanym. Onegdajjzs. urzędowa Wiener Zei- 
tung ogłosiła już odręczne aismo cesarski", dato­
wane z dnia 1. kwietni* b. r. nadająoi byłemu 
prezydentowi rady  państwa nową godność. Po­
głoski, że ta się fi tunie, pojawiły s *  natychmiast 
po ustąpieniu dra Smolki 1 prezydentury, ale m 
zrazu zaprzeoaono i mówiono nawet o ponownej 
kandydaturze Smolki n& posła. Dzisiaj, wszystkie 
te pogłoski są bezprzedmiotowe, Smolka posłem 
nie bidzie, ale za to zajmie oichy kącik w 
uomus len t ‘ m eritom m , dla byłycn polityków. 
Smolka długo się brenił przeciw temu zaszczy­
towi i tej godności, ale ostatecznie stosunki okr 
zały się s lniejszemi, Smolka -musiał zostać — 
parem.

W edle póini *  (dowyoh iniormaoy1 zastana­
wiają irię w kołach deoydującyob całkiem na 
serio, by ze w tględu na dkomnlikowany aparat 
w OiBlitawji i Translitaw ji — odłożyć początek 
roku administracyjnego na 1. lipca. Przemawia 
rzekomo za tą  innowają okoliczność, że wówczas 
możliwem byłoby sejmom naznaczać na obrady 
ozas od września do Bożego narodzenia, parła 
mentowii od Nowego roku do Zielonycn świątek, 
a w czerwca zwoływać delegacje i wszęć^gie 
n  czas unormować budżety. W ywodzą dalej, że 
byłaby ta zmiana ko^rystną zwłaszcza dla etatu 
wojskowego, gdyż w czerwcu łatwiej oeny zbóż 
na dłuższy czas przewidzieć i tym  sposobem 
unikać dodatkowych żądań, które najczęśoiej są 
właśnie w y rk iem  ohwiejności cen produktów

Eotrzebnyeh dia zaopatrzenia w o ja k a . Żyozą bo 
ie tedy w sferach decydujących, by i W ęgry 

wprowadziły u aiebie podobną zmian roku bu­
dżetowego. Zdcje się jednak, że min. W o o k e r -  
1 e nieprzychylnie jest u sposobiony dla projekto­
wanej innowacji.

W  ogóle ma ów projekt podaostatkiem prze­
ciwników, którzy z jednej strony nie wierzą, by 
cn rzeozywiaoie przyniósł wj m‘enione dogodno- 
żei, powtóre zaś p rak tyka dowiodła, że i przy 
dotyohozasowym systemie, a szczerych chęciach 
ze strony pa .amanta budżet można było zesta­
wić wcale trafnie,

Mieliśmy uż sposobność notowi « wieśoi, że 
budżet wojskowych wydatków będzie powiększo­
ny, przedewszystkiem skutkiem dalszego zwięk­
szenia Hozby 1 linii zy w k* saej kom pan ji o 
daiewięoiu ńudri. W  tym  roku o  swlęKSieme 
dawniej uchwa.ome prMbprowadzone w ?5
pułkach i kosztowało w jednorazon 3 oh w ydatkach 
i 20.000 z ł . ; stałe doroczne wydatki rynoszą 
&5S.490 ił. Zdi je się, że i w przymałym roku 
koszta ia isrego  wykonani, planu, wynosić będą 
tę samą kwotę.

Oprócz tego m nisterr.w o wojny zamierza 
przed delegaojami wystąpić z żądaniem nowych 
kredytów  na powiększenie artylerji i na przebu­
dowanie 1 r,jT»_rżenie koszar i baraków  wojsko­
wych w Galicji.

Lecz nie ty lko  w spólne delegacje będą  m iały  
do czynienia a przediożeniam i rsądowem i o po 
w ięksaeniu budżetu  wojennego, ale i R ada  pań­
stw a ns jesiennej sesji o trzym a od m iniste stwa 
i>Lrony k ra jo w e przedłożenie o dalszem  rozwi- 
nięom  1 poMśękidHitiu obrony krajow ej W tym  
k ierunku ,  ̂ ł vj ją  00 tfo w ew nętrznej organizaoji 
i liczebnej siły  zrównać z w ęgie ' ą m ą  hon- 
w edów. Przedłożenia rządowe jeszcze nie są go­
towe, ale juL teraz  slycbac, że koBzta zaciierzo- 
ne| roorg„nl: aa ji w yn ic ją  około 20 mil. n ł . , po 
części w ydatkaoh  jednoraaot.yoh , po części w 
sta ły ch  do 0*nyoh. Przepro» admenie zam ysłów, 
a zatem  i kosztu bedą rozłożone ni. ośm lat.

Z K i j o w a  donoszą nam, iż i sprawnicy 
a pomocą właday polioyjnej zmu^iają ludność 
W ełynri i Podola do abierania pomiędzy sobą 
s k ła d * : na zakupne ikonów i portretów carycy 
K atarzyny II .. jako na pam.iitkę przyłąozenia 
tych k-ajów dc Resji. Gazety rosyjskie tymoza- 
selŁ J> ’ą w wielki dzwon, donosząc urbi et orbi, 
4c dki te zbierane są d o b r o w o l n i e  i 
ż e  i n i c j e t y w .  w y s z ł a  o d  w ł o ś c i a n .  
Istnieje tymoLasem spacjalry rozkaz h r  lgnat 
jewa do >dv.ładnych sobie ozynowników, uby 
bądź cc bądź w każdej gminie (wołosti) odpo­
wiedni fundusz na aakvpno tych obrazów ze­
brano i 'e t* re m  i nieludzkiem jest to rozpo­
rządzenie wobec strasznej biedy jaka wśród 
lądu. panuje, a ma one posłużyć do utrzym a- 
Qla *ię na atanonisku jenerał-gubernatorowi

Ogłoszony w sprawie manewrów rosvjskicb
Okaz opiewi ; j^a tegoroczne ćw .jzenia ko- 
we m "- ‘l . Pr*ybyć z gubernji i óbwodósr Rosji 
enropc.yikiej ,i K aukazu niższe stopnie zapasu 
pieohojy, pieszej i forteoznej artylerji, c* . l  
służby looo roku, będący w alażbie czynnej 
mniej niż przez jeden rok lub dwa lata, jedno- 
letni lub mająoy <̂ zaa Biużby skrócony i oebstni- 
cy, zaliczeni do iu p asr prosto z wojska lub z 
urlopu, oi, którzy p rtesłu jy li w wojsku mniej 
nid przez S lata cz .su  służby 1883 -oku, niższe 
stopnie, pełniący służbę bj nną, jednoletni, ,aa- 
jący czas służby skrócony i nie mający go 
skróconego, wogóle zaliczeni do zapasu prosto z 
wojska lub z urlepu, którzy przesłużyli w woj­
sku mniej i więcej niż trzy lata.

W Turcji europejskiej odkryto także... pA 
namę- Ja k  donoszą gazety rosyjskie areszto­
wano kilkunastu urzędników celnycb pod za- 
r  utem przyswojenia sobie około 10 miljonów 
pi.strów . Slodztwo w toku.

Przywódca angielskich liberalnych unioni 
stó w, Józef C h a m b e r l a i n ,  ogłasza w Ninet& n  
Oenfury artykuł p. n. „Przedłożenie ustawy, 1 .a 
iącej na celu osłabienie W  B rytsnji". fi f u  .

g -n* lo g ik a  sytuaoji g< ^graficznej nie pozwalr 
Anglji obojętnie pajrzeć na możliwe rozerwanie 
nnji z Irlandją. Anglja nie moae zezwolić na 
odręhnuśc Irlandji, choćby ze względu, ze śoią- 
gn«;łuby na się przei to w razie wojny nieobU- 

„lne nai tępstwe. Stany zjednoczone np. i Fran- 
cja mogą ji krytycznej obwili być pewne sym- 
natji Ii landj W  dalszym oiągu wykazuje Cham­
berlain, że homi ru le  irlandzki będzie kosztowna 
taBŻe pod w _^ledein materjalnym zabrw ką — 
słowem bil Grladstonowski wydaje się Cham ber­
lainowi zamachem na powagę i potęgę W. 
Brytanji. _________________________

Telegramy „Dziennika Polskiego.11
Paryż 5. kwietn a. Gabinet ukonstytuoz. id 

się oBtateoznie n itępująco: miriatreii spraw we- 
wnętznyoh o rrz  prezydentem  został D u p n y ,  
spraw zewnętrznych d e  V e l l e ,  finansów F e y -  
t r  s i. sp_ awiedliwości G u e r i n, oświecenia P o i n- 
o a r r ć ,  handlu T e r n e r ,  w ojiy  L o  i z i l l  o n, 
m arynarki R  i e u n i e r, robót publioznych V ie 11 e 
i rolnictwo V i g  e r (?)

Neapbl 5. kwietnia. Następca tronu włoskiego 
złożył wizytę cesarzowej austrjaokiej na jaohcie 
„Miramare"

Chicago 5. kwietnia. Stolarze, zatrudnieni 
przy robocie budynków wystawowych, strejkuja, 
żącając podwyższeni) płacy dziennej.

Sofja 5. kwietnia. Swoboda zaprzecza k ate­
gorycznie, jakoby książę A leksander Batienber- 
ski kiedykolwiek przyjął rubw ercję od oara.

W i e d e ń  5. kwietnia. Radca ministerjjny J u l i a  
z powodu spensjonowania otrzymał wielbi krzyż orderu 
L“opol<—

Nadkomisarz skarbowy Józef D o b i j a  mianowany 
nadinspektorem skarbowym dla Lwowa.

W i e d e ń  5. kwietnia. ?< zamknięciu giełdy południe-
wej notowano : kredyty 357 37 węg kredyty — -  ,
iiglosy — ; aenderuaLhi 264— ; sztaebany 31o*12 ;

lumbardy 116'— ; elbetuaie —•— ; tytoniowe —•— ; 
alpinyo3'80; rena  majowa 98 8 7; węg. złota 3 I5'10; 
a.ustr. koronow, —■— ; węg. kolonewa —'— ; tureckie losy 
51'60.

Wiedeń 5. kwietnia. Minister wojny zniósł 
zeszłoroczne rozporządzenie, którem z obawy 
przed zawleczeniem cholery, uwolniono od sta­
wiania się do ćwiozeń broi i te wszystkie osoby, 
należące do armji austro-węgierskiej, które prze­
byw ają w Rosji. N ekazał zaś minister, aby ci 
rezerwiści, przebywa ący w Rosji, od chwili 
wstąpienia w «zereg> poddani byli pięciodniowej 
dokładnej obserwacji lekarskiej

Prag. 5. kwietnia. Komisja dla odgranicze­
nia okręgów sądowych uchwaliła jednogłośnie
wydzielić powiaty ozeskie L au r, Łibocbowitz i 
Raudnitz z pod jurysdykcji niemieckich sądów 
obwodowych w Lutom erzyoaob i Bruex, a przy­
dzielić je do nowo utworzyć się mającego cze­
skiego bądu obwodowego w Schlanie. Sąd ten 
obejmować będzie 9 powiatów z 387 gminamf i 
2S4.388 mieszkańoami, pomiędzy którym i jest 
podobno wszystkiego 2.063 Niemców.

Sofja 5. kwietnia. Uwięziono kilkunasto ofi­
cerów i urzędników  kolejowyoh pod zarzutem 
aależenia do zamachu dynamitowego na kB ięc.e . 
F erdynardn . Zam ach mii.1 być wykonany w 
pierwszyoh dniaoh kwietnia, podoza. podróży 
do Viareggio.

Londyn 5. kwietnia. Standard  donosi, żc ro- 
syjscy niniliści n .-ją  zamiar podoi as Zielonyob 
Świątek odbyć zgromadzenie party jne w jednem 
z m iaB t południowej Rosji (?), na którem mają 
być obecni i nihilisci zbiegli do AustrjL Węgier 
i Rumnnji.

Flonncjj 5. kwietnia. G i e r s  odjeżdża 
stąd do Petersburgi pi awdopodobnie 11. kwie- 
tn L .

Belgrad 5. kwietnia. W edle ostatecznych 
obliczeń rozpo: wzdżaó będzia rząd n» p>. srwazoir 
posiedzeniu skupekiyny wick.uością dziewięciu 
głosów

Bukareszt 5. kwietnia. Izba przyjęła kon­
wencję, zaw artą  z Austro-Węgrami w spr iwie 
oohrony marel fabrycznych i odroczyła się do 
17. kwietnia.

Rzym 5. kwietnia. Obiega pogłoska o zer­
waniu rosyjsko - niemieckich rokowań handlo­
wych.

Wa.xyt.gnon 5. kwietnia. E srtle tt T ripp za­
mianowana został posłem Stanów Zjednoczonych 
w W iedniu.

B elf-żt 5. kwietnia. W eaorai odbyła sio tu 
wielka dem onstracja przeciwników nadania 
Irlandji samoraądu. W  manifestacji tej wziął 
udział także JBalfour i m iał mowę, w której 
wyraził nadzieję, że hrabstwo Ulster (Anglicy 
protestanci) nie będzie nigdy zmuszone walozyó 
o swe prawa. Gdyby wszakże przyszło do tego, 
że należy pamiętać o tern, że postępowanie, które 
da si* usprawiedliwić wobec tyrańskiego króla, 
jest także dopuszczalne wobec tyrańskiej wię­
kszości parlam entarnej.

K n ? s  g i ę t o  T O d e i s M e t ,

Lwów, z Izuy handlowej
z dnia 5 K w ietnia 1893 r.

W i e ł e ń ,  dala 6. K w ie tn i*  1$£3 r.
(gods. i  mlo.g40 po p o łu d n iu ) .

k k t ]*  a lpejsk ieT ow w rłyatff*  góridoseco .
■ banku  kredytowego I
* " Łn* u ŁMglo-auitrjac. kiego •
p Unionbankti .  . „ .
a kolei K arola Ludwika . . .
rr kolei północnej . .
a kolei połndniow oj (L om bardy ' 
a kolol państwowej .  
m koleł Iwnwako-osr^rniowlookiel
•  kolei węgiersko -  północno - w

Loey kom unalne w ibdeóakie '

ś s s f f l :  a ś S ^ S Ł s a : j »  ̂  
^ ' r t ^ i ? r o ° ^ ," * r obodn' (m‘- Ł
A k c ji B e n i t  11» a rc jó w  k o ro h a rth

s © B s a a r * . * w ą  - : :
Kcffyjaki inrje) peoie^orry

A k cje  k re d y to w e  . ,. „ .
E enta  koronna austr.
EentA koronna węg, ,
N apaleondory , •* »

■  9FU1B, dnia K w ietnia igtfl r*
— łs?®* — po pchodsit-j.

BoeyjskJ rubel pap£«ow y 
| k i j z anatrjaouia >xedytowe ,
Ąkeje kolfsi K aro la  L udw ika  ,
Austrjaokio banknoty . . .
Akoje kolei pcluduiow ej (L o o b ard y i 
koeyjfeka poóyonka wto.^cdnia .

ÓBisłej- z d n ia  
p o p rs .

FA 50 58 90
AIS &Ti m  5 ł
lł«  — 168 60
261 00 167 —
1 H  60 2 • fo
194 00 L95 25
u 6  50 11 8 16
309 »6 30 » tb
161 oo i  6 ) -

— _ — —
178 - 1.. M
8) IB ie : i a

245 — m i so

258 9'* st>  —
116 80

s n i  5)
ia *  25 1*7 50
—- — —  _

SSi 75 — -

H 66
— —

_  , A k e j e  n a  u t u k ę .
Kolej gallo. K arola L ^ iw lk a  po iOO d ,  m. k.

,  Iwow.-oaem iow. ja . k a p o 900s . w a .w srab . 
Banku hipotoosnego ^ .io y lsk ie g o  poM O d. w a  

k£aj lyJ0w*Bo B* loyfskiego po BOO d  wa. 
.  W 1 0 0  o i .Bonk U p . f i l ie .  ( -Proa. w . »  lo*. w  10 IX 

*tp. g lllc . 6-pr. w t.  w ,io .  LlC p r. p rim . 
L i .  g ilio . *V,*/, w . ». lo«. w  (O la t . 

.  b a jo w eg o  k 1 p i ,  proe. w  ia>. „  L 
T atr. kred. gal. *11 ł .  T-proo. w. i .

.  •  •  •  * -?•*■  w . a.

.  > • •  i-p roo .** .!. l o i ł t l  i  pól
.  ,  « ,  1 1 p&ł p r . » ,i . laa gg j.
» « « V. Io», H.Lm » r  ttc n ii  u  iw  11,

H H ».  Zekled kred loóo. 8 •/. w. e. w  lik  wid.
■ i  P  ®1/»*/e i i ,

Og 1-ego rolnltro-K redyt. Zekłedi dle j  
a Bukowiny w  Ukw. 8 p:oo w .e. lo i. w  16 lat. 

O b a l, .  i e  I OO o l  
fn ie m n ls i ty jn e  gello. 8*/, m . k .
'm i t  t
B ->kow .___
K o a n s a ln e _________

» o k jiA l kr*J *J*/# w! e. .*  . ’ ^
e w W 3  w I

im niaacyjne g»uc. »•/* nu .
( tm aiu iL  propi tacyjnego Ł9L  w* a  

ow. fo n d u u n  pro^inaoyjnego 5*/z w. a. 
i  an a ln e  B aitku k ia j. !*/« w. a- la Bm-

r 4«J0 koronowej
K 'r*te Kraków*

m etanlakiwowś . *
SfrMsA oeearski 
^B7oleondor . . . .
WŁ im r e r ja ł . •
Knbi' rocR iU  srebrny 

« e  papierow y . 
i * *  v a  niemieckich

221 -  
268 50
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101 —
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101 70
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1 1  -
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i  30 -
l 16 —
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NADESŁANE.

M . J O N A S Z
UOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY

wj Leowie, ulica Jagiellciska 1 3.
K ap u je  i sprzedaje wzzelkte efefe i
munety po najdokładniejszym bum ie  

dziennym.
Zlecenia z prowincji uskutecznia niezwłocznie bez doli­

czenia prówizji. 1016 * --■?

Promesy do wszystkich ciągnień.
Jeu eru u ą  reprcinnntacja najbegatzze- 

ge w swlecie Tewarzyzlwa wzajemny cb 
ubezpieczeń aa  ** •!©

s * T ł i e  M - u t u a l ”
z fnndnzzem gwarancyjnym 8861/, n»IIJ. 

_  . frankAw. 
w ek  założenia 1812,

B. B E R G E R
przyjmuje w swojem atelier dentj etyczno-technl- 
eznem od godziny y. rano do 6. wieczorem i wykonuje 

wszelkie d^tystyczno-techniczne roboty

podług amerykańskiej metody.
Lwów ulica Karola Ludwiko I. 5. (dom WPana 

K. Stromrngen,;.

Specjalista cteios siornycli i weôyczn̂li
Dr. M n i e r z  F o i l M

po odbyo.a specjalnych etudjów na kilnikaoL prof. Fournier. 
t  oiWi w P a r y ż u ,  LaBsara w B e r l i n i e .  Z t j n w '1 
w W i e d n i u ,  ianno._Lkał pny ulicy Sobieskiego 1P. 
1014 Dom pruohouai i  ulicy Wałowej 1. 9. 1—?

Ordynujo ud 11. do 12. I od 3 . do 5 .

0 Ę T  Ś w i ą t e c z n y  n u m e r  " W Ę

z  dnia 1. kw ietnia
odznaczający się obfitą treścią huiuorystyczno-gatyryozną 

i rysunkami B runona
wyszedł już z druhu.

Cena egzemplarza KO ct.
Prenumerata kwartalna we Lwowie, 1 zł., na prowincji 

1 zł 20 ot.

N E K B O L O G J A .

M A R J A S C H U L Ł E R
t  pierwszego małżeństwa KOHSfSK 

żona emerytowanego urzędnika państwowego 
zmarli, po długich i ciężkich cierpieniach- opatrzona 
św. Sakramentami we ^ to rt/ unia 4. kyictuii b. r. 

o gedzinie 5. r j o  pn irwsz- lat 64.
Obrzęd pogrzebowy odbedzń się we czwartek 

dnia 6. kwijtnii b. r., - godzinie 4 popołudniu 
s domu przy uliey Krasiekioh 1. 20 na cmentarz 
Janowski, na Któiy w u iurku pogrążony mąż, syn, 
brat v*raz z rodzinę krewnych, przyjaciół, znajomych 
i pobożnych abrw-ilai) zapraszają.

Lwów dnia 4. kwietnia 1893.
„Entrcprise des pompes funebns1 Antoni Kurkowcki.

M a r  j e  z  K a i s e r ó w  K a r g e
wdowa po obywatelu ml-eta Lwowa i członek 

Stowarzyszenia „Czynnej miłości bliźniego* 
zmarła po krótkich i ciężkich cierpieniach, opa 
trzona św. Sakramentami we wtorek dnia 4 kwietnia 

1893 r., przeżywszy la t 46.
Obrzęd pogrzebowy odbparie się we czwartek 

dnia 6. kwietnia b. r., o godzinie 5. po południu, 
z domu jod 1. 7, trz y  uliey Głowińskiego n» 
cmentarz Łyczakowski, na który w c'‘ę tŁ iia ź**n 
pogrążeni rudz et i rodzeństwo, oraz Dyrekcja 
8.ow» zyszenis, „Czynnej miłości bliźr.i«&®‘>,kre'  
wnych, przyjaciół, znajomych i pobożny*J> ckrze- 
żeian zapraszają.

NABCaTElflSTWO Ż ś i g d E . .
odbędzie się w kościel. parafialnym 0 0 . Domini­
kanów o godzinie 9. rano w fonied*i*ł®k dnia

_ 10. kwietnia b. r.
Lv.ow, dnia 4. kwietnia lotw 

„Entreprise des pomoe« funóbres mon: Kurkowski.

A L O J Z A  H E G E t t A J m ,
e m e r y t ,  o- b. poborca podatkowy,

zmarł no długich i ciężkich cierpieniach, pocie­
szony su- religją, w poniedziałek dnia 3. kwie­
tnia 1893 r , o gedz. 2. popoł., przeżywszy lat 7 7 .

Obrzęd pogrzebowy odbędzie sic we środę d. 
5. kwietnia b. r., o godz. 4. po p o ł u d n i u ,  z domu 
pod i. b, przy uliey Staszica (Choręzuzyi111' 1 na 
cmentarz Łyczakowski, na który w nieutulonym 
żalu syn i rodzina krewnych, przyjaciół, znajo­
mych i pobożnych chrześcjaii zapraszają.

Lwów, 4 .  kwietnia J 8 9 3  r
E n trep rise  des pompes funebres" Anton, Kurkowski.

na żadnej toaletce, S zc zo te c zk a  do n .ycia  ra k  „HYGEA” d r o s u b k o a
n io  n n ta rm n a  »  •  ** m sme powinna 

b r a k o w a ć
którą póki zapad starczy 

sprzedaje po lo  et. za żztnkę.

p o d

„Czerwonym Krzyżem*-

TEATR HR. StIi*RBKA.

D Z I Ś :

Występ panny Julji iiondelli i pp. Aleksandra 
Myszugi i Juljana Jeromina

L U N A T Y C Z K A
opera w 3. aktach, a 4. odsłonach Bellincego.

L w ó w  

J a g l e l l o A s k a  

f  L  8 .
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Drobne ogłoszenia.
D o n i e s i e n i a  r o z ma i t e

po l 1/* cent* od wyr*iu.

Pr e m io w a n e  w ła s n y c h  ik l e -  
rAw w in a  H e g y a lja , T okaJ-  

s k le  b e c z k a m i * M ad y, b n te l-  
k r»n lw e ŁwnW le nuty wic można 
u właścicielki Wnej A n n y Neupauer, 
ni. Kochanowskiego 6. Listy dziękczynne 
w y s o k ic h  o so b ls to S c i • lo o d c z y ­
ta n ia  — odchodzą do Prus am Culenses, 
Wiednia, Paryża itd 1 s ą  ord yn ow a*  
n c  p r z e z  u a jp le r n * z e  pow&r 
le k a r s k i* .  189

I f a m l e n l c a  notra, 
IV w i n i  z pogoda

d o b r z e  z b u d o- 
powodu wyjazdu p o d  :orzy- 

stnemi warunkami do sprzedania. S a p p a  
p o rt,  Jagiellońska 17. 243

Lw ie  g ło w y  do zawieszania d '.»»■ 
nów, n klow»n« i oni rre poli po et 45, 

05 i 1-20, poleca Piotr Chrząstowskl, 
handel żelazny we Lwowie, plic Kap i 
tnlny 1, (naprzeciw Katedry).

r itfc l c y g a r *  ow  e  n l o k l e j  u n e  !
z najlepszej bibułki francuskiej lOOO 

sztuk od 1 z ł*  poieoa fab rr!»  F .  NG 
ż u ło w s k l lc g w , Lwów, Hotel Zr za 
Opakowanie gratis. Przy odbiorze 5000 
sztuk franco. 179

Mieszkania i sklepy
po 1 cancie od wyrazu

Z powodu wyjazdu je*t kompletnie urzą­
dzona sypi loia d i nabycia. Pliższa 

wiadomość ulica T eatralna 1. 21, I. pię­
tro, dr2wi i 2.

„ f m p r e * s a u ajencja anonsew 
we Lwowie po 

daje nainilsze ceny dla anonsujących się. 
Ogłoszenia . rzijmu e do wszełk oh dzi*n 
uifciw adres wrsUr b ijący  j a t  wyżej.

7b orowe lekcje konwersacji ję ?ka nie- 
mi-ekiego. f-ancnzkiego angielskiego 

i wł skiego pod bardz > pr .etępnj ii 
./arunsami ndziela się od rodziny 3. do 
"7. po połudu'u. Bdższ niaiom eid ulica 

dzii-kieh liczba 4, p ię tn  II. między 
godziną l j  -  1. 218

e k o n o m i c z n y  w wieLn
3 lar, żonaty, z 16 letnią praktyką 

w postępowych gos'odarstwaoh, z po­
woda spr/edaiy majątku, którym ert 
tuirmi czasy zarządz ł. poszukuje ilniej- 

m odpuwiodniej pozady. Bliższych 
info-maeji ub i e l i  z grzeczności Wny 
Stan isła u Ż u row sk i w Pcdhajezy- 
sach, p. Rudki.

D l e k * r * k a  S I ,  3 pokoje z> kuchnią; 
2 pokoje z kuchnią zarai do najęcia.

T r z y  p o k o j e ,  p r z « d p o k 6 J  1 k u ­
c h n i a  z  p r z y . u B l e k y t o .  i l a m l

do najęcia. Zyblikiewieza 16. 245

M t e s z k a n t a  d o  w y n a ję ć * » p r z y  
u l i c v  G r ó d e c k i e j  1. SU, fron 

towe z  ł>slkonym na I. oiętrze : 2 p-koje, 
kuchaia i przynsleżytoś^i; na II  piętra e 
3 ookoje, kuchnia i na I I  p ię tr/e  1 po 
k ó j  z  K u c h u .  t .  Bliższa wiadotMŚd tam, 
lob w kantorze p. administratora E. 
Gebh.rdta, Lwów, Wałowa #. 228

I  W y s o k ą  p r o w i z j ę  1

ewentualnie ste lą  pensję płacimy 
agentom s* sprzedaż o^a^nie do 
swolonyeh loaó * na raty. Hauft 
stfidtlsche Wechsslstuben - Gesell- 
sebaft, Adler & Comp., Buda-Pest.

r  ’  t F  a'*”  «£'
r  v 'iV

'  M S -
. ^ V ;

Korespondencja prywatna.
LUNA radzi postawić na loterję 64 

i 73 prosi bardzo o li»t pod iw. a. S i e  
zaszło nic nowego, bądź spokojnym. Je- 
ż e l1 gazet nie uiasz, mogę posiać. Błagam 
dotrzymaj obietnicy te  do przybycia 
tutaj 246

M ło d y  inteligentny człowiek, priedsię* 
LY1 biorca naftowy, z braku znajomość1 
elrci łby tą drogą zawrztu zwiai ar mał- 
żeń. i z panną posiadająca 6 - 1 0  ty«ięey 
posagu. Łaskawe porozumienia ped adresą 
M. R. posta restante Schód nica. Za dy­
skrecję ręczy się honorem. 18*

NA WIOSNĘ!!!
Pończochy skarpet /] s « J e  w najlepszych 
gatunkach, nie rzytc, we t  zy-tkicii zbio­
rach para od 22. 30, 35, 45, 55, 75 ct. 
da zł. 1T5. Kołnierze męzk.e potrójne, 
sztuka .2 ot., jo-z«órne najlepsze we 
wssy-tkieh fascńich, sztuk* >8 ct. Man­
kiety potrójne, pars ;2, 25 ci., poczwórne 
30, 35 ct. polec. H a k a  M ttk  i f e l d ,  
1442 Lwów, Rynek 1 39. 1—8

B a c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
wedłag zegara lwowskiego.

Do Lwowa p n r a r o Z z ą i
%  K rak o w a
Z M aaayuy-K ry  -icy t I*  T a rn ó w  
Z F odw ołocaysk  t g ro d ó w  (on 

dw o rzec  głów ny)
Z P odw ołocaysk  1 Brodów  (na 

dw orzec  P o d zam cze) .
Z B u c z a n y ........................................
Z K im po langn  . . . .
Z R a d o w ie c ........................................
Z HI I b u k i ........................................
Z N owoaiieliey . . . .  
Z lo t o d /  r o n f r i M e j  .
Z H n aU ty n *  r l \  H alicz 
3  Wowego Sącza. C b y ro w ', 

S tan isław o w a i S try ja  .
Z S uchy , N ow ego P ąoza, Chy- 

ro w a , S tan isław ow a 1 S try ja  
Z C h y :o ^ a ,  S tan is ław o w a  i

S t r y j a ........................................
Z P e s z tu  M lakolcza, M nnkaesa , 

Ł aw o r m e g o  1 S try ja  
Z S o k a la  i B ełżca

» i & aw y ru s k ie j .

%% Lw sw s o d o b o b ą i
D o K ako w a . . . .
D o M a s z y n y -K ry n icy ria  T a rn ó w  
D o T  odw oł n y i k  i Brodów  

(z d w orca  ffiów nege)
D o P o d w o leo ay sk  i Brodów  

■ (P odzam eza)
D o Buca a w y »
D o H aa la ‘y n a  T ia H a  iea .
Do S łobody ru n g u rs k le j 
D o  N ow osie licy  . . . .
Do H l i b o k i ........................................
Do K adow ieo . . . .  
D o K im po langn  . . . .  
D o m ry fa . u tiy ro w a . N ow ego 

pąoiA i  S n o b y .
D o S tr y ja  i S tan is ław o w a  
D o S try ja  Ł a w o cz u eg o , H l-

■ k e lc ia  1 P e sz tu  . • •
D o B ełaea  1 c o k a la  
D ^ ż k ł U ^ l M r M j e A l f l J
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UWAGA. Gcdziny, drukowane , rubemi iiezbami, eda.a . zają perę 

cną od godziny tf, wieezorem do goduny 5. miant 59. ra n '.

N o w o  a a ł e ż e n y

wielki skład obuwia
tylko ręcznego wyrobu

lu 1»bi Jzki6|0 I wlideftsklage
w Hoteln Angielskim 

n i .  K a r o l a  L u d w i k a  1. O l
we Lwowie.

HERMAN TENDLFR
D olecą na sezon wi:sennv i 1 tui obawie i  noilcpszyeh m aterjałó* i ele

lo li. t s ara prawdziwa ży nia wódka, beż cukru i bea snyżn

B A  Ł Ł  A B A . N O  W  K  A
działa zupełnie jak prawdtlwy koniak na  us'rói lnlz- i  

p 1 e c a

K A B O Ł  B A Ł l i i B A i r  w e  l u w o w l e .
Zauió » enin z prowincji uskuteczniam odwrotną pocztą, więksaej ilości koleją.

O r i e o n n i a .  Na Dodstawie dochodzeń i badań ohemloznyoh pf iwlad- 
ez:m  uini-jgzem, iż ,ńdka .Balłabsnówka* jest wystił-, I oozyozozcoą
Żytciówl-ą, wolną od niećooonu (fuziu) i tym podobnych prajm eszek. W i  ,u- 
tek tego orzckim, ii je8t 0na jzystym. zd owym i Ryglenloznym napojeen gorą 
cym (spirytusowy ,) „tóry na ustrój ludzki działa tak samo, jak Kawdltlwy

A
W I E  N

I. SIWeERST110"" rRElILISTE TRANCO y.o r. R A n - -

oocxxxx>ocooooootxxxxxxxxył
3 H E R B A T Ę  Familijną g

*/. klui 1*80 1 2 ał. n

Znakomite wrrsiBirKi z kerbat g
•/. kilo 1-40 1 s ł. 1 7 6

1018 poi«oa h a n d e l  ) —?

Alberta-Szkowrona
Lwów, plae Marjacki 1. 7.

>cxxiooooooooł

H E M O R O I D Y
le o są  -ę padykalnio

przez użyeie Pigułek i Maśei Dra Ł e -  
b e l  w Paryżu. 45 lat powodzenia.

We Lwowie w aptekach PP.: P. Mikola- 
scha, Ruokera i Wewiórskiego; _w Krako­
wie w aptekadi pp .; Wiśniewskiego 

i Redyku. 2 1—?

300 filifanek!
doskonałej familijnej herbaty, zawiera 
1 funt, i kosztuje 160, najlepszej 
wyżej do 2*50 poleca główny i wyłąezDy 
1401 &KK4 D  H E R B A T  1—7

A D O L F  S IN G E R ,
Lwów, ul. Sykstuska 1. 17.

( 0 - Od 1 klgr. wysetka franco, -p g

Hotel Europejski
s ii kluba Mickiewicza (podwóri") 

t y l k o  k r S t k l  c z a s ! 
codziennie od 10.—12. p i  poł i od 3 .—7.

po poł. (półgodzinnie) 
sensacyjne demonstrowanie

Fonografu Edisona
1 Oryginalny 1 Najnowsza konstrukcja I 

Paten 18921) 1474 1 - 4
W stęp od osoby 50 et., dzieci i wojskowi 

niżej rangi feldwebla 25 ct.

Rozporządzamy ilożoią

2000 robotników
z  powiatów lachudniej Galicji do robót 
polnych, dworskie , torfu, v-ęgl_a i t. p 
R lotników w każdej ilości i każdej 

chwila wjsłaó moirmj.
Biuro wywiadowcze K ra sick ieg o , 

w J . r sławiu 1461 1—8

NIEZAWODNI WYLECZENIEM̂
w przeciągu dwóch godzin 

Ipozbyć8iST a»l m e .

u d  przed, T4Sjemeowj
L: K l RN A

O dlai 15 używany 
1 Środek w  szpitalach pary*

kich w m e  z nieomylnym skutkiem . 
'We Lrcowie w  ap tekach  P P . Mikolaaoha 

I Wewiórskiego.________

Wyłączny skeid dla całej G ilicj.! 14.53
O .y g ln i ln y ^ l i  p łu g ó w ,  s i e w n i l t ó w  i  Inny# Ł w y r ę b ó w

S R u d .  S a c k a
\  w Plagwilz ped L !pskieii^
(  u  1 .  !■  B U  B E  R A  S y n ó w , u l i c a  J a g ie l l o ń s k a  l i f z b a  l s .
y  Częśei składowe w zapasie. Cenniki gratis i fr. n p

S p ó l n i k a
z kapitałem zł. 2.500 do 8.000 poszukuje handel płócien I bielizny.

Zgłoszenia lis*ownie do u iu ra  d tijn n ik ó w  i  E kspedycji anonsów  
L, H orow itza  w  C terniow caeh. 14^

Trawę miodową
(holcus lunałus) 

własnej produkcji świ-?% i pewną 
sprzedaje Zarząd Ubrzeża poczta 
Łapanów po 4 zł. za korzec wraz 
z workiem i wolną oddaw ą do kolei.

1255 1 - 7

J A N  
J A R Z Y N A

,  ju b i le r  1 ■ lo tn ik
t a * Lwowie, pl. Marjaokl
^poleca swój >ogato za- 

op ttksonT skład wyro- 
k bów jubilerskich, tło 

tych i sreoruyoh
1© iu.jnii«>yob 

•aaAob

W  i y  D Y
w sz e lk ie g o  ro d za ju .

F. Wertheim Sr Comp*
o. i k. dostawo* nadworny.

Pierwsza austr. c k. uprs. fabryka 
kas i fabryka wind we Wiednia.

I Y .  I i o n l a e n g a a s e  N r , 0 .
606 Ilustrowane katalogi gratis. 1-39

P R A W o z tw B  w o n y

YIGHY
z r o a l i  n a le z iic e  d o  R zą d u  f r a n c u s k ie g o  

AD H IU ISTR  IC K A  :
1 Sl'ILE»»SeUOItTllhi.TRE. w  PARYŻU CclESTINS, IlRą jńrtr w mocxc i 
s la b o ic i  p ę c h e r z a .

G R A N D Ę  G R I L L E . S ła b o ic i  w ą t r o b y  
i n a r z ą d  ż ó łc io w y

1 IO P IT A L . S lab o ś i i ż o łą d k a  
H \ U T E  K IV E . S ła b o ś c i  ż o ł ą d k a  i k a  

n a  a r y n o w e g o  
Czerpane pod nedzor̂ m reprezentanta

Orneta psioJmi elC I: ■?.
r a u t l l l j n e  m y d ł o  P . , r f u m e i j t  
E ) q a l t s b l e  w gospodarstwie najtau- 
szent mydłem, ona jest wolnem od csiroóci 
t tak łagodne, ie  oodziehuie oc razyei- 

kich swoi .  użyte byó m->4e. 
Doslsó można za karton 6 wielkich sztuk 

40 ct. 1475 1 - 2  
0 pp. Alojzego H Ubnera; S. P ie l ckiego; 
0. T. Winklera syna; Wolfa Czopka, 
t  >łb et ii .  i ; Drognerja pod BC i er^o

Cognac
Lwów, dnia 10. Marca 1892 

D  ■*. B r. R adziszew sk i  m. p. ProL ohemji w nniwc-sy.eoie lwowskim.

i\a trwałą i wiec tną pamiątkę 
s ła w y  n a ro d o w e j :

WiiuTinli Wolzliv oolsllch.
Wydawnictwo zeszytowe.

Obejmuje portrety w szystk ich  w o­
dzów  polskich  od  najdc w ntejszych  
czasów  <>ż de j 863  roku . Portrety  
wykonane na p^ktnym , t  r r ,  p a ­
p ierze  mopą stanowió wielki alba#", 
lub byó opr.vY.one w runy  na ścianę.
Pod każdym portretem zamieszcza się 
do k ła d n a  treściw a n o ta tka  h isto­
ryczn a  o ka idytn  w odzu . Całe wy­
dawnictwo podzielone jest na ser.;o.
P ierw sza serfa  o>«jmuj> 12 zesiy*  
t ó w ,  a każdy zeszyt S  p o r t r a t d w .
Zszyty poczynając od Kwietnia b r. 
wyehodzió będą 00 mieaiąe Po nk ń- 
ozenin pierwszej s^rji, natych *’l ** 
oznie w^ohedzió dru g a  seria  i tak 
aż do znuełnegu nlończenia. Na p ie r ­
w szą serj?  ogl.sza się prennme-atę. 
która wynesi wraa z przesyłką-, na 12 
zeszytów: 6  zł., na 6 zeszttóv 3  zł 
8 0  c t ,  na 3 z t s i . t r :  2 zł. Zeszyt p i- 
jedjńczy kosztuje 7 5  e*

W szyscy prennm *ratorow le  cza­
sopisma : , GONIEC i ISKRA* wycho- 
dsącego trzy razy m;i sięczuie od lat 
•tesnas*  • we L .owie,̂  ̂ poeladająceg# Beisera.
treśó obfitą  i wiele* u ozm aho  a. 
otrzymuje ,,Wi orunki Sożzśw  
polskich" z t  poło sap c oy prenu- 
merscyjnej. wyżej o#na izonej. Pronume- 
.s s .GOŃCA i ISKRY* z przesyłką 
wynosi rocznie O zł., półrocznie 4  z ł ,
kwartainio 2 zł. . . .

Za piękne, dokładne i z największą 
starsnnośo ą wykonanie pcrtretdw —
Redakcja porę .za i przyjmuje na siebie 
odpowiedziTnośó, a ze «z,lędu u» nie- 
tw jkł'7 charakter, doniosłości wydawni­
ctwa i znaczne koszta, spodziewa s.e 
szerokiego poparcia całego ogótn pol- 
-k ego. Wiserunbl w odzó. p o l ­
s k i c h  będą ozdobą kaódego dot.ru  
polskiego i  t r  >a'ą, a  iy w ą  po ­
m io tle  naszych  rycersk ich  dzie­
jów , p o tw  ęeeh chwalif n arodow ej 
i zusług cyw ilizacyjn ych . Prenume 
r< waó wożua w  k a id " i ch w di, upra­
sza się jednak, o wczesne  nadsęłanie 
prenumeraty. Zeszytów na okaz j ie  po- 
s«ła s<ę nikomu.

Prenumeratę tak na sam o  wyda­
wnictw . Wizerunków Wcdzów 
polskich, jak i z pr numeratą .GOŃ­
CA i IsK R T ", podług wyżej oznaczo­
nych o>n, nadsełaó należy, najdogodniej 
przekazami pocztowymi, pod adrezem :

Admir stracj» „Gońca 1 Iskry”
Lwów, ul. K rau ew ik ie g i 1. 23.

—  gnerja ped vSok łem“, nl. Ka**'a Lu­
dwiga 39; Henryki Koniga, ul. Karola 
Ludwik a 7; J. Spita, Kazim i' zon. ka 28; 
1r. Hambacb, Krakowska 28; h u r t o ­
w n i e  a  L e o p o l d a  U t y f i a k l e g o ;  
w Kołomy apteka Wgo Witosławskiego.

d itoB T  p in s i t in

Syrop 1 PoiJisIoraM Wapna
pp. GRIMAULT et O . Aptekuij 
Syrop lei oo. ze J n * aaleea- 

ny przez lekarzy, nader skuteczne 
. .  wi działanie w 1 horobaci 
płuc i otkruli piersiowyek\ Uczy 
najmporcsywtu katary, zagaja tu- 
berkuły płucze s  jseAafwtkdw; 
powsirzyfnUjt krztuszenie zif i  tOr 
< N-znw w nieustannym katzanm, 
tak rozpadnie nieznośnego dla 
ehoryeh. Pot jago działaniem pa- 
eenu sifneeneustadt,emttyi zu . tk 
sza się i thery rbyiteji ezybkc 
1 arowi*.
SKŁAD w Paryż*, I, lllea TMeaae 

i w fłównyah sptakaeh.

We Lwowie w aptekach fp Mikola-
e.»ba, Wcwiórs .ego, Rnokera, Sklcpln-

•— - 30 1 7

Portjery, firank ko­
ronkowe i wełnia­
ne, Dywany salono­
we, ołtarzowe, dy­
waniki ścienne i 
przed łóż­
ka. Cho­
dniki, ki 
lim ki,ka­
py na s’o 
ły i łóż­
ka, koey 
ki fl *ne- 
lowe 1 
wełniau» 
narzutki
i a  ottomany. kocyk, do .podróży (imita- 
rja tygrysia) 1 skory tng ■*<... • B^łdry 
jakowe 1 walowari w wielkim wyborze 
i najtańszych cenach 1410 1 —7

W edeński Magazyn an Łonrre
w e L w o w i», p 1. K a p i t a ln y  1. 3 .  

w  K r y n ic y  p o d  O r ło m .
UuatiY wane cenniki pratir i franco

o o S S o ^ o o o o o o o

N » n a d c h o d z ą c y  s e z o n  polecam m0ją DOwo u rz ą d z o n ą  
o d l f c w a r n l ę  ó e l a s a  z bogatym wyborem motelów dla dosta/tzeuia 
maszynowych ezęiei składowye11 nie apretowanych lub apretowanych, or.z 
odlewy dla celów budowniczych, paleniska i t. p ooióez teg > mój obficie 
raopatrzony skład m a s z j n  i  n a r z ę d z i  r o l n i c z y c h  w znanem 
starannem wykonaniu.

Re^ eracje zostają jak n .jtaniej uskuteczniane, 1425 1—4

J. W Y C H E R A
F A B R Y K A  M A S Z Y N  i O D L E W A R N I A  Ż E L A Z A  

Lwów, Gródecką 1. 47.

P  U  R  I  T  A
(m j “ilco o d m ł a d n i a j ą c e  w ł o s y . )  1029 1—2

Puritas jest jedynie pod gwai ‘ncją nieszkodliwym i wsze'kfm wymogom od-owia- 
drtjącym środkiem odmładzającym włosy, który siwe, w g 'ęjn ie  białs włosy, od jv- 
sno-blońd do kasztanowato bronzowych, odmłaaza do niepoznan:a. Włosy rude otr^y 
mają barwę ciemno blond lub brun/tną. — C e n a  t -et. — O tto  F - a n z ,  Wi r 
V II., W a r i a h l l f e r s t r a t  ie 3 8 .  — Składy we LWOWIE: w apt ce P. Mikolasza 
i Z. Ru ker ,; w KKAKOWiE: Konst. Wiśniowski, apt. pod św. F oi.j-nem i Stoekmar ąpt.

E k s t r a k t  s z p i l k o w y .
Płyu ten rozpylony w pokojn odświeża cowietr.e i nadaje ma bal- 
8-m;ezną won lasów szpilkowych. Cc ca flaszki 40 ct. Rozpylacz 40 ct.

T a b a k a  m e n t o lo w a .
Wypróbowany środek przeciw katarowi. Działając znakomicie desin- 
fek yjnie i ohłodząao, usuwa po bardzo krótkim przeciągu czasu za­
palenie błon śluiowyoh nosa, czem uniemożliwiając nadmierne wy­
dzielanie się śluzu, uwalnia ohorego bardzo rychło od tej przykrej 

dolegliwośei. Cen* pu le łka 25 ct. 2

D w u t y g o d n i k  ekonomiczno 
•potaozny,

wycbodsi we L w o w i e  każ 
lego 1. i 15. 

Po&więoony ruchowi wychodź- 
ctva polskiego, dochodzącego 
już roamiarn 60iU00 Indii ro­
cznie, przedstawia .ynótną  
sprawą emigracyjno - koloniza- 

v  cyjną polską w jej najnowazem 
Q rohwojn.
A P r e n n m e r s  a  * p r z e s y ł k ą
Y wynosi:
V R oj.uie 4 ił. — półroczni* 2 zł. —
Q kwartalnie 1 zL 10 ct.
A 3ona pojedyńezego numeru 20 ct.
T  P r e n u m e r a t ę  p . * » y |n a j ą :
0  We Lwowie: A dm inistracja „Przs-

O glądn Em g.aojjM g'1 ul. Os­
solińskich 11, B i n -  u D z i e n- ^  

0  n i t ó w ,  ul. Karola Lndwika, V 
tudzież k s i ę g a r n i e ;  f

w Krakowie : : izystkic księgarnie ; .
w Stinisła.\Owie: księgarnia Dobo-  ̂

szyński^go, ó
Sprzedaż pojed. numerów we Lwowie: V 
Biuro Dzienników i gł. dworzec kolei, (j

o o o c o c o a o o o o

G ł ó w n y  s k ł a d
w aptece pot „srebrnym orłem:

Z Y G M U N T A  R U C K E R A
we Lwowie.

Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą.

N a  s e z o n  w i o s e n n y  i  l e t n i  *

K A P E L U S Z E
najnowszego rasoiu z pierwsiorsedrych 
Ubryk Habiga, Piesza k angLlsk>et 
nadzwyczajna nowość w kopelnssa :n 

miąkkieb.
Wielki wybór rękawiczek angielskich, 

L asek  ■ P a ra so lek
pokca 1418 1 -  i

M a x  L a u
K l k l ń s k i e g o ,  I .  2 ,  (obok składa speoj alitem w.)w e  L w o w ie  u l .

Geny zniżone o 15%

W R A  D l  HUBIE
Stowarzyszenie zarejestrowane z po ręką ograniczoną 

subwencjonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwów*

Parkiety t posadzki deszczołkowe
i raz w s z e l k i e  w y r o b y  s t o l i u f b ł i *  jako to: o h n u  d r z w i ,  i r t m y ,  
o p a s k i  (Verkleidungen) l i s t w y  profilowane ( k am  esy), l łO tw y d o  j dłog, 
l ł a t e w k i  na ubrania o g r o d o w e ,  l ł a t w y  d° ^ rla, .  ^ ™  " 
przejmuje do h e b l o w a n i a  i  r z » i ę .  i a  ^ e i U  M  p o d ł o g i ,  ł e t y  1 1. p. 
r o b o l i  m a s z y n o w e ,  jakoteż K R Z E S Ł A  O G R O D O W E ,  skł dane 

poleca PAROW A F A B R Y K A  1281^1-?

B R A C I  W C Z E L A K  w© L w o w i e .
Z a k u p u j  o w s z e l k i e  m a t e r j a ł y  ta r te .

p o le d a  s w o j e

w y ro b y p o w ro źn ic ze  i sieciarskie
tudzież

paij do manili, Uw kot» owo 
gurty do .ryMjłul* wóików, cUoiulU na 

korytarze 1 t. V-
W s z e l k i e  wyroby ozdobne, jako to : b o n o w e  na
stół, firanki do okien, siatki do łóżeczek dziecinnych, torebki 
myśliwskie, hamaki, sieci do polowania, sieci na koni6 od 
much i śniegu i t d. wykonywane oysrają starannie na 

osobne zamówienie.
Towarzystwo posiada swe składy komisowo *

we Lwowie: Centralay Ba*%J Jtraj.wy; 1005 1 -?
w Praemyślu : Baaar im- Zyblikiewieza:
w i " ' is ła .o w ie  : B asar powiat, wego Towarzystwa hanalaw ego, 
w Ł ińoucie: T jw a rtjs tw o  produkcyjne i handlow e; 
w DęMey: Towarzystwo handlowe.

g ^  C e n n ik i  g r a t i s  I f r s n c o .  ' 9 *  

D Y R E K C J A :

K ,. U o n  P a r ta r .  8 w le c h o w ,k i '

JoneralM zastępstwo i główny sk ad piwa okocimskiego 
2 browaru lana Gotzi w Okocimie i piwa pilznei)skiego 

z pierwszego akcyjnego bruw. ru w FMznie
sp row idza ją?  w agonam i piwo z brow arów  m a na skJ «ł*I( 
W beczkach  V,, ł/2 i */» h e  k i o l i t r o w  y o b , -awBae 

świeże i w yatałe
Okocimskie piwo niarooiTe, 
Okocim* Ł p o f" ’1’ Łrajowj (bok), 
Obeolinskie p'WO ek'poriOWC

i  pierwszego krajewego browara W. Jana Gfitza W Okocim*0 , 
jako też piwo z pierwszego akcyjnepo browaru w  Pitme,

a m ianow icie:

pilzneńokl leżak, 
pilzneńskie piwo eksł °  ’towe.
Piwa te powszechnie za n a jlep s i 11 * » J ^ v f s z e  uznane szjn- 

L j ą  we wsystkich p ie rw s z o ^ d ^ 011 re«tauraejach i handlach
delikatesów. , . d  rości wykonuje szybko i dokładnie,
a dla prowincji "yaył*® Fl , ° wPr®8t z moich piwnic kolejowych 
(trans i to), rzez co -  F° datka k3naumeW,ie80’ Zi0Bl^ '
dza się Ó zł. 14 ot. “ *

Z m ejecow ych piw trzym am  ty lk o :
leżak piwo marccwe J. Lilienfeld* ' ®P*

które z lwowskich zostary za najlepsz:
n f . W ł  bezpłatnie na każue istnienie
U jak najliczniejsze zleoenia upraecam. . k nftiwiolr„ ,0 

mej firmy daje rękojmię że wszelkie zleceni. *Pe m « Ku ększe-
mn zadowoleniu. 'W W T *  w

Ozy»8Z wiiel,
i n n e m l n i  * ^ « P . e a  6 rowaru o k o c i m s k i e g o  
i r-1 V ‘t'"° u teyjn ego  b ro w e ru w  Pilzni. 

Lwowa, G alicji wsebodmej i Bukowiny
w e  L w o w ie , ul. B o g u s ła w s k ie g o ,  1 .1 3 ,

T e le f o n  a r .  6 . . .
Wszystkie powyżej wymienień, piw* są do nabyoia w # d łJ

•i i .  nu le lk a c h  w a ł ó m  rn* a k łn d z ie  piw a b u t e u
k o w ap ®  P-, ®* w i e s u r a , "  l i l i c a  S f k s tu s k i*  I ś c a S a  (4 .
T lefc nr. 149.
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W ydawca: Józef Laekownicki. Odpowiedzialny za redakcję Aoani Krajewski. p apier z fabryki ezerlańskiej. Z drukarni .Dziennika Polskiego", pod zarządem Franciszka Kattnera.


